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Zamieściliśmy i bę 
, premje A 
stry. atak b p dyktato- 


i r, Bethlena na 
p eik premjera Goemboe- 
sa. Bethlen wskazał na zło, ja- 
kie dyktatura wyrządza krajo- 
wii oświadczył, że dyktatorski 
system rządzenia jest przesta- 
rzały i nie odpowiada wyma- 
ganiom dnia. 

Bethlen należy sam do pra- 
wicy, Sam popierał dyktaturę i 

onosi winę za obecny stan 
dzwi na Węgrzech. Ale ma 
on niewątpliwie rację, gdy 
twierdzi, że dyktatura wycho- 
Giroa |... 
Niech fakty mówią za siebie. 

Oto w Jugosławji, po tragicz- 
nej śmierci króla - dyktatora, 
stawia się pierwsze, bardzo je- 
szcze nieśmiałe, kroki na dro- 
dze ku demokracji, a w każ- 
dym razie nie wraca się już do 
dawnej dyktatury. 

"AW _ Bułgarji król, będący 
przedmiotem rozgrywki między 
dwiema klikami wojskowemi, 
chciałby się oprzeć na „cywi- 
lach" i wyjść z zaklętego koła 
intryg oficerskich. 
W Grecji pogromca republiki 
ger, Kondylis pragnął za ple- 
cami króla Jerzego II utrwalić 
dyktaturę mafji wojskowej. Ale 
górzko się zawiódł. Król Jerzy, 
na. którym lata wygnania wi- 
docznie dobroczynny wywarły 
wpływ, albo pod namową An- 
ślii — odsunął od siebie Kon- 
dylisa i, jak się zdaje, zamierza 
przywrócić rządy parlamentar- 
ne. Zwolennicy Kondylisa wy- 
grażają już królowi i wołają, by 
— weócił na wyśnanie, 


ez Z Z NN A A Z 0 OZI e 


Zapewne: SAL 3 się je- 
dyktatury w trzech ma- 
tysi krajach bałtyckich: Litwie, 
Łotwie i Estonji, trzyma się je” 
szcze w Austrji. „Ale trzymają 
si cieniu najgroźniejszej I 
najniebezpieczniejszej dla Eu- 
ropy — dyktatury hitlerowskiej 
w Ńiemczech. To jest centrality 
punkt, dokoła którego krążą 
stkie mniejsze 1 bardzo 
małe dyktatury faszystowskie i 
półłaszystowskie- O nich bo- 
wiem tylko piszemy: Poniewa? 
dyktatura w Rosji sowieckiej 
ma odrębny charakter i jej tu 
nie my. r 
Ale wrazie upadku Mussoli- 
niego i dyktatura Hitlera Ea 
cno się zachwieje. Koniec rs: 
soliniego stanie się poczatkiem 
końca Hitlera. AP E 
Właśnie wojna abisyńs%ą > 
wszystkie nieszczęścia. jakie Ja 
spadają i jeszcze spadną n^ 
Włochy w związku z tą bai 
niejednemu otworzyły OCZY Ka 
istotę faszyzmu i dyktatury zę) 
szystowskiei. Któż chciałby Po 
dzielić los Włoch? 
Państwa małe E, militarnie sła 
be boją się -zaborczości mo” 
a oz m REA Alle tak- 
że mocarstwa ESER muszą 
zeprowadzić linję graniczną 
między sobą a faszyzmem. Cho 
dzi tu o przeciwieństwo mi 


Ogłoszenia tabelaryczne o 56 proc. drożej, Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


mocarstwami, kolonjalnie nasy 
aonemi a młodym imperjaliz- 
mem Włoch, Japonji i Niemiec, 
które straciły w wielkiej woj- 
nie swe kolonje. Tamte mocar- 
stwa są nastrojone pokojowo, te 
zaś częściowo już wojują i nadal 
będą wojowały o nowe teryto- 
rja, jeżeli się nie ukróci faszyz- 
mu i wyścigu zbrojeń. Dlatego 
należy się ziewać, że An- 
glja, po zlikwidowaniu zatargu 
abisyńskiego, zajmie się energi- 
czniej, niż dotąd, Niemcami i Ja 
ponją. A już teraz polityka an* 
tywłoska Anglii wywiera swój 
wpływ na inne państwa i jest je 
dnym z głównych czynników, 
dzięki którym świat odsuwa się 
od dyktatury faszystowskiej. 
To przeciwieństwo między 
„starym imperjalizmem mo- 
carstw zachodnich a „młodym” 


=. 


imperjalizmem faszyzmu ma nie 


tylko charakter konkurencyjny, | : 


charakter walki o ziemię i rynki 
zbytu. Faszyzm potęguje kryzys 
$ospodarczy na świecie i właś- 
ciwie uniemożliwia walkę z kry- 
zysem, Faszyzm i jego dyktatura 
popycha świat do coraz więk- 
szych zbrojeń i utrzymuje go w 
stanie ciągłego niepokoju i nie- 
pewności jutra. Dyktatura faszy 
stowska to — nacjonalizm gos- 
nodarczy i wojna ekonomiczna, 
Faszyzm z jego dyktaturą wy- 
chowuje młodzież w nienawiś- 
ci jednych narodów i ras do in- 
nych, a tem samem stwarza już 
obecnie zarodki wojen w przy- 
szłości. Kapitalizm zachodni 
chce jeszcze utrzymać się na 
powierzchni życia, chce przynaj- 
mniej ratować z kapitalizmu co 
się da. A faszyzm pcha świat ku 


Dyktatura wychodzi z mody 


katastrofie, anarchji i zniszcze- 


mu. 

Wreszcie dyktatura faszystow 
ska skompromitowała się dosz- 
czętnie swą gospodarką, zupeł- 
ną nieumiejętnością rozwiąza- 
nia zagadnień gospodarczych i 
społecznych. Wystarczy . rzucić 
okiem na sytuację wewnętrzną 
Niemiec, Włoch, Austrji, Wę- 
gier, | a wszędzie do- 
strzeżemy bezsilne szamotanie 
się w sidłach kryzysu, zastój, 
martwotę i nędzę. 

Takie przykłady mogą tylko 
odstraszyć. 

Dyktatury faszystowskie wy- 
chodzą z mody, gdyż zbankruto 
wały w każdej dziedzinie i przy 
noszą ludzkości same tylko nie- 
szczęścia. ; 

(imb.) 


Chiny składają protest na rece Lavala 


Czang-Kaj-Szek w walce z „czerwonymi“ 


PROTEST PRZECIW POSTĘPO- 
WANIU. JAPONII. 

Premjer Laval przyjął 2 b. m. 
charge d'affaires Chin, który wy- 
raził mu protest swego Rządu 
przeciwko postępowaniu Japonji 
w Chinach Północnych. Nie jest 
jendak prawdą, jakoby Chiny po- 
wołały się na art. 16 paktu Ligi. 

Podobny protest złożył amba- 


nieokreślony wobec wyjazdu do 
Pekinu generała Ho-Jing-Czinga. 
Dalsze rokowania japońsko-chiń- 
skie w sprawie Chin Północnych, 
jak donosi japońska agencja Ren- 
go, stały się wobec tego bezcelo- 
we. (PAT). 

FORTYFIKACJE JAPOŃSKIE. 

Wojskowe władze japońskie za 
rekwirowały na przedmieściu chiń 


sador chiński w Londynie min.| skiej części Tien-Tsinu obszerny 


Hoarowi. 
(PAT). 
ROZMOWA, KTÓRA SIĘ NIE 
ODBYŁA. 
Oczekiwana z dużem zaintere- 
cowaniem powtórna rozmowa am 
basadora Ariyoszi z Czang-Kaj- 
Szekiem, została odłożona na czas 


plac wielkości 200 ha, na którym 
prowadzone są w pośpiesznem 
tempia prace fortyfikacyjne. Na 
placu tym buduje się wielkie lotni 
ska i skoncentrowane będą tabo- 
ry wojskowe. Liczba wojsk japoń 
skich w mieście, a zwłaszcza arty 
lerji wciąż wzrasta. (ATE). 


DUAD SEIN PELET REGEL ESAS € RY EEA 


Wiadomości z frontów 
Siła armji abisyńskiej na Północy 
Włoskie oddziały kolonialne—niepewne 


Na froncie północnym, według 
urzędowego komunikatu włoskie- 
go, toczą się w dalszym ciągu po- 


Rasa Ayelou. Wojska Rasa Se- 
juma i Rasa Kassy nawiązały kon- 
takt na południu od Antalo. W 


tyczki oddziałów włoskich z gru- | pobliżu Amba-Alagi zajęły pozy- 


pami wojowników abisyńskich, O- 
środkiem walk są przełęcze Aba- 
ro. Komunikaty włoskie przyzna- 
ją, że stroną atakującą w tych 
starciach są niejednokrotnie Abi- 
syńczycy. Według _ informacyj 
francuskich, wojska abisyńskie na 
tym froncie gromadzą się dokoła 
jeziora Asciangi w odległości 100 
km. na południe od Makalle. 

Z Addis Abeby donoszą, że we- 
dług wiadomości z Dessie, armja 
abisyńska na froncie północnym 
liczy około 400.000 ludzi, Naczel - 
nym wodzem tej armji jest Ras 
Kassa. WIELKA OFENSYWA 
WOJSK ABISYŃSKICH rozpocz- 
nie się w ciągu najbliższych dni. 

Na północy łączność pomiędzy 
poszczególnemi oddziałami aňi- 
syńskimi została przywrócona. 
Wojska Rasa Imru, idąc z Gocza- 
nu, osiąśnęły brzeg rzeki Takaze 


ędzy |i nawiązały łączność z wojskami 


cje wojska dowodzone przez mini- 
stra wojny Mulugeta, Na wschód 
od Makalle znajdują się równiez 
znaczne siły abisyńskie. Cesarz 
Haile Selassie, który bawi obec- 
nie w Dessie, ma w ciągu najbliż- 
szych dni odjechać na front pół- 
nocny, 


Na froncie południowym żad- 
nych walk nie zanotowano, We- 
diug wiadomości francuskich front 
abisyński na odcinku Ogadeńskim 
ciągnie się linją przerywaną w od- 
dległości 60 klm, na północ od 
Gorrahei na dłuższej przestrzeni. 

Ciekawa wiadomość z Somalii 
włoskiej stwierdza, że trwają prze 
grupowania wojsk na froncie poła 
dniowym. Oddziały tubylcze są po 
większej części zastępowane przez 
wojska białe, Dowodzi to, że wło- 
skie oddziały tubylcze są niepew- 
ne i przechodzą często na stronę 
wrofa. 


WALKI Z „CZERWONYMI“. 

Marszałek Czang - Kaj - Czek 
wyjechał z Nankinu na front wal- 
ki z oddziałami „czerwonemi* w 
prowincji Szeczuan, aby objąć oso 
biście dowództwo nad armją nan 
kińską. 

W prowincji tej toczą się krwa- 
we walki pomiędzy chińską arm- 
Ją czerwoną a oddziałami wierny- 
mi Rządowi nankińskiemu. Czer- 
woni usiłują sforsować pozycje 
nankińskie w odległości 100 km. 
od stalicy prowincji miasta Czen- 
du. Na froncie wytworzyła się nie- 
zwykle poważna sytuacja. (ATE). | 


Bez komentarzy 


eń: la wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie | zaoflarowanie pracy bezpłatnie 


Do wiadomości pp. kierowników 


„przyjaźni“ polsko-hitłerowskiej 


Z Wiednia donoszą agencji PRESS: 
W Niemczech rozpoczęła się nowa fala prześladowań obywateli 


polskich, tym razem bez różnicy rasy i wyznania. 


Prześladowania 


te polegają na tem, iż w mieszkaniach obywateli polskich przepro- 
wadzane są często rewizje domowe i że obywatele polscy wzywani 
są do biur „Gestapo“ pod najrozmaitszymi pozoramii. 

Metoda nacisku policyjnego zmierza najwidoczniej do tego, aby 
obywateli polskich nastraszyć i wytworzyć u nich tego rodzaju na- 
stroje, któreby ich zmusiły psychicznie do wyjazdu z Niemiec. 

Prześladowania te stosowane są szczególnie wobec obywateli za- 


możnych, którzy w obecnych warunkach finansowo 


gcspodar- 


czych musieliby pozostawić w Niemczech swoje posiadłości, co rów - 


nałoby się ich materjalnej ruinie. 


Polskie placówki konsularne w Niemczech 


interwenjowały u 


władz w sprawie nacisku policyjnego na obywateli polskich. Inter- 


wencje te nie dały dotychczas wyników pomyślnych. 


(PRESS). 
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Blokada naftowa” tótzyzmi włoskiego 


Prawica francuską 
o „Kompromisie" 


PO UCHWAŁACH LONDYŃ- 
SKICH. 

Na temat posiedzenia gabinetu 
angielskiego „Times“ pisze, co 
następuje: 

Gabinet odbył swe zwykłe po- 
siedzenie w przeddzień otwarcia 
sesji parlamentu i ministrowie za- 
poznali się z ostatecznym tekstem 
mowy tronowej. 

Wobec faktu, że mowa-tronowa 
porusza sytuację  międzynarodo- 
wą, oczywistem było, iż ministro 
wie poddadzą badaniu całokształt 
sytuacji, ale gabinet nie był w tym 
celu zwołany i nie powzięte były 
jakiekolwiek nowe decyzje. Ko- 
mitet 18-tu zbiera się w Genewie 
12 grudnia. Ministrowie są zda- 
nia, że pozostały przed tą data 


OEE ATE PAATE DE PAEO RPS E ITE TY TY PRZY ASRR 
Sytuacja we Francji 


Poczatek walki 0 | 


Mowy komunisty i 


Izba Deputowanych przystąpiła 
dnia 3 b, m. rano do dyskusji nad 
interpelacjami w sprawie Lig fa- 
szystowskich, Na ławach rządo- 
wych obecni są Laval i Paganon. 


; Pierwszy zabrał głos dep. komu 
nistyczny Ramette, który zapytał, 
jakie zarządzenią zamierza wydać 
Rząd wobec wzmożonej działalno- 
ści lig faszystowskich. Oświadczył, 
iż „Krzyż Ognisty“ znajduje się w 
stanie ciągłej mobilizacji swych sił. 
Jest rzeczą niedopuszczalną, ażeby 
w państwie istniała regularna siła 
zbrojna, nie podporządkowana Rzą 


dowi. 


Dep. Rameite, powołując się na 
zajścia w Limoges, oskarżył „Krzyż 
Ognisty“ o prowokację, Strzały po- 
licji do tłumu — mówił on — były 
dowodem współdziałania Rządu z 
„Krzyżem Ognistym”, 

Przytoczył list posła z Oranu 
(Algier) Briere'a. Z listu tego wy- 
nika, że płk. de la Rocque, przy- 
wódca „Krzyża Ognistego*, zaofia 
rował Ministrowi Spraw Wewnętrz 
nych pomoc w „zaprowadzeniu po 
rządku”, Romette twierdzi, że pre 
mjer Laval jest członkiem „Krzyża 
Ognistego*, 


Ii laczyctowske 


radykała 


Zdaniem Ramette'a, zbytecznem 
jest uchwalenie nowych ustaw prze 
ciw Ligom. Ramette oświadczył, że 
komuniści udzielą poparcia tylko 
takiemu Rządowi radykalnemu, 
który da zapewnienie, iż ligi faszy 
stowskie będą rozbrojone. 


Guernut, poseł radykalny, b, 
przewodniczący komisji do sprawy 
Stawiskiego, wyliczył ligi o chara 
kterze wojskowym. Mówca zacyto- 
wał artykuły, w których grożono 
śmiercią Ministrowi Spraw Wewnę 
trznych Frot'owi oraz tow, Blumo- 
wi w czasie zajść 6-go lutego, a mi- 
mo to, Rząd nie pociągnął autorów 
tych artykułów do odpowiedzialno 
ści, Guernut zacytował następnie 
artykuły „L'Action Francaise“, w 
których żądano rozstrzelania 140 
posłów za uchwalenie sankcyj prze 
ciw Włochom, 


Faszyści przygotowują się do ob- 
jęcia władzy i spisek ich jest zu- 
pe!nie jawny, Zwracając się do mi- 
nistra spraw wewnętrznych, Guer- 
nut oświadczył w konkluzji, że o 
ile Rząd nie zmieni metod postępo 
wania, to radykałowie zmienią 
Rząd. (PAT). 


wciąż marzy 


okres, może być wyzyskany * dla 
poszukiwań możliwej =- podstawy 
pokoju i, że powzięte już obecnie 
decyzje byłyby uciążliwe. 

Polityka brytyjska rozwija się 
równomiernie i planowo i nie ule- 
ga wątpliwości, że jeżeli inne pań 
stwa zechcą pójść tą samą drogą, 
W. Brytanja ze swej strony goto- 
wa będzie rozszerzyć zakaz na naf 
tę i inne paliwo. (PAT.). 

zę 

Gabinet brytyjski jest zdania na 
podstawie półoficialnych informa- 
cyj ze Stanów Zjednoczonych, że 
amerykańskie towarzystwa nafto- 
we, będą naśladowały przykład 
Genewy, a nawet być może wy- 
przedzą decyzię komitetu 18-tu. 


PRASA FRANCUSKA O DECY- 
ZJACH ANGIELSKICH. 


Prasa paryska podkreśla wiel- 
kie znaczenie decyzji gabinetu bry 
tyjskiego w sprawie zakazu na 
naftę. „Petit Parisien' uważa, iż 
kilka dni, jakie dzielą nas od 12 
grudnia należy wyzyskać, by oży- 
wić rokowania nawiązane. Szere» 
pism prawicowych wyraża się w 
tvmże duchu. 

„L'Oeuvre"* stwierdza trudność 
w znalezieniu kompromisu, zada- 
walającego wszystkich. Od czasu 
konferencji paryskiej Abisynia w 
znacznej mierze mogła stracić sza 
cunek do Ligi Narodów, która nie 
potrafiła ani przeszkodzić tej cał- 
kowicie nielegalnej wojnie, ani 
przyjść z pomocą Abisynji. Amba 
sador francuski w Rzymie zawia- 
domił Ministerium Spraw Zagra- 
nicznych, iż Mussolini nie wyka- 
zuje najmniejszej chęci porozumie 
nia. 

Havas donosi: w kołach polity- 
cznych francuskich przywiązywa- 
ne jest wielkie znaczenie do spot- 
kania pomiędzy Lavalem a sir Sa- 
muelem Hoarem, które ma nastą- 
pić w sobotę w Paryżu. 

W kołach politycznych uważa- 
ia. iż przed 12 grudnia, kiedy zbie 
rze się komitet 18-tu, winny byś 
uczynione usiłowania w celu dopr 
wadzenia do pojednania. 

Anibasador francuski w Londy 
nie Corbin udał się do Paryża, ce- 
lem przygotowania wizyty brytyj- 
skiego ministra spraw zagranicz- 
nych sir Samuela Hoare w nadcho 
dzącą sobotę w Paryżu.  (FAT.). 
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Proces o zabójstwo min. Pierackiego 
Maluca zaczął zeznawać i oskarżać współtowarzyszy 


_ 


WRAŻENIA Z 13 DNIA 
ROZPRAWY, 

Trzynasty dzień procesu miał wy- 
jaśnić sprawę, jak prowadzono do- 
chodzenie w stosunku do aresztowa- 
nych członków O. U. N. 

Stanął przed sądem oncgdaj Spo!- 
ski i oświadczył, że załamał się w 
śledztwie spowodu traktowania go 
przez naczelnika więzienia. Prokura 
tor prosił, by Sąd, pozwolił Spolskie- 
mu mówić, Prokurator sam dopyty- 
wał, rzuciwszy jednocześnie ostrze» 
żenie: „za każde słowo pam odpowie" 
Spolski odrzekł, że wie o tem do- 
brze.. i zeznawał dalej. 

Prokurator zażądał sprowadzenia 
b. naczelnika więzienia Łączyńskie- 
go. Wczoraj mieli stanąć, mówiąc 
słowami prokuratora „do oczu so- 
bie'* naczelnik Łączyński — i więzień 
badany przezeń — Jarosław Spolski. 

Zanim stwierdzono, jednak czy 
świadek Łączyński się stawił nastą- 
pił nowy zwrot w procesie z „nie- 
mej“ dotąd (prócz jednego wyjątku) 
ławy oskarżonych padły słowa... Jak 
przed 12 dniami osk. Myhal, tak tc- 
raz podniósł się osk. Maluca oświad» 
czając, że chce mówić... 

Sąd wydalił innych 
èi Maluca zabrał głos... 


bakod 


oskarżonych 


LJ 

Zeznania Malucy trwają długo. — 
Przypominają one, zwłaszcza w po- 
czątku zeznania Myhala. Znowu pa- 
dają te same słowa, o „przejrzeniu“ 
jescze przed arsztowaniem, o chęci 
„ujawnienia tego, co winno być u- 
jawnione. Znowu te same gorączko= 
we, chaotyczne recytowania długiej 
listy nazwisk, faktów i czynów... 

Maluca zacina się. — Mówi cicho, 
chwilami, starając się podnieść głos. 
Jest spokojny. Nie znać na nim żad- 
nego zdenerwowania, chwilami nawet 
się uśmiecha... a z ust jego padają 
jak grad wyliczenia zamachów i na- 
zwiska tych, co brali w nich udział. 
Maciejko, Bandera, Rak, Myhatl... co 
chwila kogoś jeszcze wyminia.. W 
sali cicho.. skrzypią tylko ołówki 
dziennikarzy i stenogrofów, a Ma- 
luca mówi... 


` CZŁONEK O, U. N. 

„Uważam, mówi oskanżony, że 
przemawianie przezemnie w War- 
szawie po polsku jest uzasadnio- 
ne dla wyjaśnienia samej sprawy, 
jak również motywów, które mną 
kierowały przy składaniu zeznań 
w śledztwie. Uważam, że jestem 
obowiązany mówić teraz po pol- 
sku”, 

Należałem do O.U.N, i winien 
jestem tego, co zrobiłem i jak zro- 
bitem. ść 

Już przed aresztowaniem, a 
zwłaszcza na jakieś dwa miesiace 
przed tem aresztowaniem — mia- 
łem pewne watpliwości co do 


RORY TCZEW RETE POWO EEC "EC TOASA, CA 


Czerwoni Harcerze 


metod działalności Organizacji. Do 
). U. N. zostałem wciągnięty w 
końcu 1932 r. przez Gabrusewi- 
cza, który pełnił funkcje referen- 
ta organizacyjnego Egzekutywy 
Krajowej, Pierwsza moja praca w 
organizacji polegała na szkoleuiu 
mnie za pośrednictwem Gabruse- 
wicza w kierunku ideologicznym. 
Trwało to prawie 5 miesięcy, 

Teraz przekonałem się, że me- 
tody i taktyka O, U, N. postawi- 
ły nas w takiej sytuacji, że je- 
steśmy bez wyjścia, Wobec tego 
zdecydowałem się złożyć wyja- 
śnienia. Uważałem też za n'e- 
wskazane zachowanie tajemnicy 
spraw, o których wiedziałem, a w 
szczególmości sprawy zabójstwa 
mim. Pierackiego i dyr. Babuja. 
Zwłaszcza ze względu na „wsypa- 
nie' uważałem, że zatajenie tych 
spraw nie jest wskazane, gdyż 
wszelka niejasność może spowo- 
dować poważne konsekwencje n:e- 
tylko dla członków O. U. N., ale 
i dla całego społeczeństwa ukra- 
ińskiego, Uważam, że trzeba, aby 
ci, którzy brali udział w tem, po- 
nieśli odpowiedzialność i aby we 
właściwym kierunku zwrócone zo- 
stały oczy. 


Po kiiku miesiącach wykształ- 
cenia ideologicznego zapropono- 
wamo mi objęcie zastępstwa refe- 
renta organizacyjnego, Pomocni- 
kiem Gabrusewicza był ktoś, kto- 
rego nazwiska nie chcę ujawnić 
Człowiek ten został wkrótce a- 
resztowany i' dopiero po waka- 
cjach 1932 r. po t. zw. konferen- 
cji wiedeńskiej, zostałem miano- 
wany rełerentem organizacyjnym 
Egzekutywy Krajowej. Przed za- 
twierdzeniem tej nominacji z po- 
lecenia Bandery wyjechałem w 
lipcu 1932 r, do Pragi. Miałem 
ao się do Jarosława Bara- 
nowskiego, w redakcji czasopisma 
„Rozbudowa  Nacji,,. 
przed. 
stawił mnie płk, Konowalcowi, Z 
rozmowy z nim odniosłem wraże- 
nie, że bada on mnie, czy nadaję 
się do funkcji referenta organiza- 
cyjnego". 

ORGANIZACJA TERORU, 

„Od września czy październ'ka 
1933 r. „prowidnykiem krajowym” 
był Stefan Bandera, który pełnił 
te funkcje aż do swego aresztr- 
wania. Referentem prasowym byl 
Spolski, organizacyjnym ja, rete- 
rentem politycznym Jary. W 
skład krajowej egzekutywy wcho- 
dziła również Anna Czemeryńska 
Za referenta bojowego uważałem 
Romana  Szuchewycza, a to ua 
podstawie pewnych słów Bande- 
ry. Referatem wywiadowczym kie- 


Przebieg Konferencji Krajowej 


W niedzielę zamieściliśmy spra- 
wozdanie z przebiegu III Ogólno- 
krajowej Konferencji Czerwonego 
Farcerstwa. Pierwszy dzień obrad 
zostai zakończony przez ożywiona 
dyskusję nad działalnością Rady 
Głównej i nad pracą doskonałego 
miesięcznika czerwono . harcers- 
kiego — „Gromady”. Wieczorem 
odbyła się w:eczornica towarzyska 
w sali Zw. Elektrowni. 

Drugi dzień obrad- rozpoczęto 
przedłożeniem planu pracy na na- 
stępne dwa lata, poczem tow. Bo- 
guszówna wygłosiła referat na t. 
„Harcerskie wychowanie dziew- 
cząt'. Następnie Komisja Wnios- 
kowa przedstawiła wnioski w spra 
wie regulaminu i planu pracy, — 
które przyjęto.. Najważniejszym 
był wniosek o zakładaniu -© popie 
raniu spółdzielni czerwono -; har- 
cerskich. 

W dalszym punkcie porządku 
dziennego odbyły się wybory do 
Rady Głównej, Komisji Kontrolują 
cej i Sądu Organizacyjnego. W 
Radzie Głównej mają swych przed 
stawicieli następujące ośrodki Cz. 
H.: Warszawa — 8, Zagłębie — 
1, Lwów — 1, Łódź — !, Piotr- 
ków — 1, Częstochowa — 1, Kra- 
ków — 1, Kałusz — 1. Po wybo- 
rach tow. Sikorski wygłosił refe- 
rat n. t.: „Obozy czerwono - har- 
cerskie”, który był przedmiotem 
ciekawei dyskusji. W wolnych 


wnioskach Konierencja wyraziła 
podziękowanie Zarządowi Głów- 
nemu ZZK. za udzielenie sali na 
Konferencję oraz sypialni dla kil- 
kunastu osób, Związkowi Zawodo 
wemu Pracowników Elektrowni 
za przyjęcie na nocleg i wyżywie 
nie kilkunastu harcerzy, oraz tym 
wszystkim towarzyszom i sympa- 
tykom, którzy przez dwa dni Zja- 
zdu użyczyli delegatom gościny.—- 

Na zakończenie zabrał głos tow 
Piotrowski, życząc Czerwonemu 
Harcerstwu dalszej pomyślnej pra 
cy i rozwoju, poczem odśpiewano 
„Międzynarodówkę”. 

Cały Zjazd odbył się w podnio- 
słym i poważnym nastroju, dając 
dowód wyrobienia i zrozumienia 
pracy socjalistyczno - wychowaw 
czej wśród przewodników gro- 
mad czerwono - harcerskich. 

k% 


% 

Konferencję witali, jak pisaliś- 
my, z całą serdecznością przedsta 
wiciele naczelnych organizacyj na 
szego ruchu. Tow. A. Kuryłowicz 
złożył życzenia imieniem Komisji 
Centralnej związków zawodowych 
i ZZK. Inne przemówienia powital 
ne przytaczaliśmy. Imieniem so- 
cjalistycznej młodzieży akademic- 
kiej witał Konferencję tow. Hrynie 
Wwicz. 

Ocene Konferencji i jej prac da- 
my osobno. 


rowały dwie osoby: Makaruszka i 
Paszkiewicz, Na posiedzeniach E- 
gzekutywy Krajowej byłem 3 czy 
4 razy. Omawiano sprawy, doty- 
czące szerszej akcji na terenie 
kraju, m. in. t zw. akcję szkolną. 
akcję antysowiecką, sprawy pio- 
cesów. Kwestja utworzenia t, zw. 
„zielonej kadry" nie była oma- 
wiana przez Egzekutywę  Krajo- 
wą, choć nie zaprzeczam; że myśl 
taka była i nawet słyszałem to o- 
kreślenie: O. U. N. jest organiza- 
cją, która stosuje teror indywidu- 
alny. Wprowadzenie w życie i 
wykonanie jakiegoś projektu tero- 
rystycznego zaieżało od „prowid- 
nyka', Akcja bojowa była bardzo 
mocno konspirowana, nawet przed 
nami. 


WSPÓŁPRACA Z OSKARŻżO- 
NYMI. 

Opisując swoje czynności orga- 
nizacyjne, Maiuca wylicza, że kon- 
taktował w pracy z Banderą, Łe- 
bedem, Pidhajnym, Myhalem, Kacz 
marskim i Rakiem. Jakie stanowi- 
ska zajmowali Pidhajny i Łebed, 
nie wie. Myhal był kierownikiem 
wywiadu bojowego, Kaczmarski 
zaś pracował w referacie bojowym. 

W końcu 1933 r. Bat.dera polecił 
mi zorganizować t. zw. „chaty“ w 
Lublinie i Poznaniu. Bandera pole- 
cił mi pojechać do Warszawy i u- 
dać się do Łebeda, by powiedzieć 
mu, by nie przyjeżdżał do Lwowa. 
Bandera nie mówił mi co robi w 
Warszawie Łebed, domyśliłem się 
jednak, że prowadzi on wywiad. 
Na jednej z ulic Warszawy poka- 
zywał mi Łebed szereg fotografij, 
m, in, ówczesnego premjera Jędrze 
jewicza i min. Michałowskiego. 

Bandera pytał Malucę, czy nie 
zna jakiejś kobiety, która mogła- 
by być pomocną Łebedowi. Po po- 
wrocie do Lwowa spotkałem się z 
Banderą, któremu zakomar.ikowa- 
iem, że Łebed potrzebuje pienię- 
dzy, Dostałem 200 czy 250 zł. które 
wysłałem Łebedowi do Warszawy, 

Z Łebedem widziałem się póź- 
niej na wiosnę dwa razy. Łebed 
mówił, że przyjechał z Berlina, Z 
wyjaśnień jego wynikało, że człon- 
kowie OUN., z którymi się spoty- 
kał zagranicą przeciwni byli t, zw. 
„eksom”, czyli napadom „eks- 
propriacyjnym” na poczty i ambu- 
lause, inaczej natomiast zapatrywa 
li się na sprawę zamachów. 

Do pomocy Łebedowi wybrano 
Czemeryńskę i Hratkiwską, Malu- 
ca twierdzi, że Bandera postanowił 
wysłać Hnatkiwską. 

„GOŚĆ Z WARSZAWY", 

Po kilkuminutowe; przerwie osk, 
Maluca na pytanie, co mu jest wia 
dome w sprawie zabójstwa min, 
Pierackiego, odpowiada, iż na jed- 
nym z kontaktów organizacyjnych 
w dn, 25 czerwca 1934 spotkał się 
z Myhalem, od którego dowiedział 
się, że przyjechał „gość z Warsza- 
wy”. Domyślał się, że to jest spra- 
wca zabójstwa min, Pierackiego. 
Gdy przeczytał w dniu zabójstwa 
dodatek z rysopisem tam poda- 
nym, sądził, że może to jest Łebed, 
później doszedł do przekonania, że 
to właśnie musiał być „ten gość” 
z Warszawy, z którym miał się w1- 
dzieć, ale widzenie trzykrotnie się 
nie udawało, Spotkał go wreszcie 
w towarzystwie Kaczmarskiego, 
Wzrostu był średniego, trzymał się 
nieco pochyło, włosy miał krótkie, 
twarz szczupłą, usta szerokie, wło- 
sy miał raczej ciemniejsze. Ubrany 
był po sportowemu w „pumpy” i 
wiatrówkę, Na pytanie przewodni 
czącego, jakie różnice zauważył 
między wyglądem tego osobnika, a 


fotogralją Maciejki okazaną mu w 
śledztwie, oskarżony odpowiada, 
iż podczas wspomnianego spotka- 
nia osobnik ów nie wydawał mu 
się taki pełny na twarzy. 

Osobnik ów oświadczył Malucy, 
iż wszystko, co pisze prasa o ucie- 
czce po zamachu na Ministra jest 
prawdą. Co do bomby, oświadczył, 
że czynił wszystko, by bomba wy- 
buchła, jednakże czuł, że „nic się 
w niej nie robi", wobec czego po- 
stanowił strzelić do Ministra z re- 
wolweru, Opowiedział też, że strze 
lał do posterunkowego. Po zama- 
chu poszedł na jakieś spotkanie, 
które nie doszło do skutku. Owym 
mężczyzną, miał być jakoby Sky- 
ba o którym Maluca dowiedział 
się z prasy, że został aresztowany 
w Świnemiinde, Po powrocie Hat 
kiwskiej do Lwowa Maluca dowie- 
dział się od Czemeryńskiej, że o- 
wym Skybą jest Łebed. Maluca wy 
starał się dla owego „gościa” o 
mieszkanie, W początkach lipca 
ovobnik ten powiedział 
że chce uciekać do Czechosłowacji 
i potrzebuje pieniędzy, 

Maluca dał mu 35 czy 40 zł, z 
pieniędzy organizacyjnych, otrzy- 
manych od Bandery. Osobnik ten 
wyjechał do Sławska, by przejść 
przez granicę czechosłowacką. 

OPIS UCIECZKI MACIEJKI. 

W lipcu do oskarżonego przyby- 

ła Kosówna i wezwała go do Lwo- 


wa, Zetknął się we Lwowie z My- 
halem, który zawiadomił go, że 
„gość z Warszawy” jest znowu we 
Lwowie, Ów „gość” oświadczył Ma 
lucy, że w okolicach Sławska przej 
ście do Czechosłowacji okazało się 
niemożliwe i trzeba uciekać ra od 
cinku Jasiny., Maluca załatwił mu 
mieszkanie u Janiny Begej a potem 
wystarał się o inne mieszkanie, Os 
karżony powrócit następnie do Sy 
nowódzka Wyżnego; 24 lipca wie- 
czorem przyjechała do oskarżone- 
go Czemeryńska i oświadczyła, że 
iest przygotowany kontakt z Bara- 
nowskim w  Jasinie, Po kilku 
dniach przyjechał do Jasiny Bara- 
nowski, któremu Maluca oświad- 
czył, że przybył z Warszawy męż- 
czyzna, który podaje się za bezpo- 
średniego sprawcę zabójstwa min. 
Pierackiego i chce być przetrans- 
portowany na drugą stronę, W roz 
mowie tej Maluca powiadomił Ba- 
ranowskiego o dokonanych ostat- 
nig aresztowaniach, m. in. Bande- 


Po powrocie do Jamnej oskarżo 
ny spotkał się z Zarycką, której 
polecił aby uprzedziła Hnatkiw- 
ską w Kosowie, by się miała na ba 
cur.ości, Następnego dnia Maluca 
wyjechał w kierunku Hrebelowa, 
gdzie na moście spotkał się z Ma- 
ciejką, Od niego dowiedział się, że 
ma on legitymację na nazwisko K: 


Maluca wręczył Maciejce 25 ai. 
i zciecił jechać do Jamnej. Na 
dworcu Maciejko miał się spotkać 
z Rakiem, który miał załatwić 
przeprowadzenie go przez grant- 
cę. Co do Raka, Maluca uzupełnia 
swe zeznania w śledztwie, że już 
przedtem proponował mu współ- 
pracę przy kolportażu literatury. 
Rak wzbraniał „się początkowo, 
potem jednak zgodził się. 


PROJEKT ZAMACHU NA WOJ. 
JÓZEWSKIEGO. 


W sprawie zamachu na wojewo 
dẹ Józewskiego oskarżony zezna- 
je, iż jesienią 1933 dowiedział się, 
że prowadzona jest inwigilacja 
wojewody Józewskiego. Później 
dostał od Bandery polecenie na- 
wiązania kontaktu pomiędzy bo- 
iowcomi a kimś z Łucka. 

O projektowanym zamachu na 
komisarza Kossobudzkiego dowie 
d-'ał się od Bandery, a później od 
Myhala. Po aresztowaniu Bande- 
*v Myhal zanvtywał co ma dalej 
robić. Osk. Maluca polecił mu 
wówczas kontynuować przygoto- 
wania do zamachu. W dniu ?5 
czerwca spotkał się z Myhalem, 
k+*mu miał polecić zaniechanie 
zamachu. 

= 
Przewodniczący zarządził przer 
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Przegląd Pras 


Obóz „sanacyjny“ 
w codziennem życiu wewnętrznem 


Okazuje się, że nietylko opozy- 
cja jest „antypaństwowym” czyn- 
nikiem konserwatywno - „sanacyj 
ny”. „Czas“: przekonał każdego, 
kto mu wierzy, że współredaktor 
również „sanacyjnego”  „Kurjera 
Porannego“ jest ni mniej ni więcej 
tylko... szkodnikiem Państwa. 

P. Rzymowski w momencie przy 

pti radykalizmu stwierdził zna 
ną zresztą prawdę, że kapitalisty- 
czno - „sanacyjne * rządy cały cię 
żar utrzymania państwa zwalają 
na barki klasy pracującej, oszczę- 
dzając bogaczy. To oczywiście do 


jbiaiej gorączki _ doprowadziło 
„Czas', który w obronie posiada- 
czy pisze: 


„Jak ocenić perfidne i świado- 
mie fałszywe wywody zbyt głośne 
go akademika p. Rzymowskiego, 
który bałamuci opinję twierdze- 
niem, że świat pracy dlatego mu- 
si dziś ponosić ciężkie ofiary, gdyż 
czynniki rządowe (bo na to wy- 
chodzi) pozwalały wielkim . kapi- 
talistom i wielkiemu ziemiaństwu 
nie wywiązywać się ze swych zo- 
bowiązań wobec państwa, — P. 
Rzymowski wie doskonale, że jeśli 
istnieją naprzykład zaległości po- 

RARE ZBP A A O EERROR EANA 


Sprostowanie 


Do artykułu A. Próchnika p. t.: 
„Nowa książka o Piłsudskim“ 
wkradł się błąd  drukarski, znie- 
kształcający cały ustęp. Ustęp ten 
winien brzmieć: 

„A wreszcie kto rozpoczyna 
porównanie historyczne, naraża 
się na niebezpieczeństwo, że 
skoro on tego sam nie uczynił, 
ktoś inny je zakończy i zapyta, 
zwłaszcza dziś po śmierci Pił- 
sudskiego, kto odegra rolę Mon 
ka? 


Zmiany 


na stanowiskach wojewodów 


Jak słychać, w najbliższych 
dniach zajdą nowe zmiany na sta- 
nowiskach wojewodów. ()puszcza 
swój urząd wojewoda oiałostocki, 
generał Pasławski, na jego miejs- 
ce ma być mianowany b. podsekre 
tarz stanu w Prezydjum Rady Mi- 
nistrów p. Siedlecki, 

Odwołany został do centrali mi 
nisterjum spraw wewnętrznych 
wojewoda kielecki p. Dziadosz. 
Obejmuje on stanowisko naczelne 
go inspektora przy ministrze 


spraw wewnętrznych. 


datkowe, to dlatego, że przedsię- 
biorczość prywatna nie była w sta 
nie ich uiścić, Ale dla czysto par- 
tyjnych względów przechodzi nad 
tem do porządku dziennego, rzuca 
kiamliwe oskarżenia,  podburza 
świat pracy, i do głowy mv nie 
przyjdzie, że tego rodzaju mące- 
niem opinji, nie tyle kapitalistom, 
co walczącemu z  niesłychanemi 
trudnościami państwa przedewszy 
stkiem przynosi szkodę”. 


Doczekał się p. Rzymowski pięk 


jnych epitetów za parę słów praw 


„dy pod adresem  „lewiatańczy- 
ków" i obszarników. 
** 
* 
„Stowo” wileńskie  zarzuciło. 


trzykrotnie p. W. Abramowiczowi 
b. „sanacyjnemu“ senatorowi, że, 
będąc senatorem, był jednocześnie 
radcą państwowego Banku Rolne 
go oraz dyrektorem zakładu Dru- 
skiennickiego. „Słowo” delikatnie 
zarzuciło p. senatorowi, że „ob- 
chodził" konstytucje. 


P. Abramowicz na to odpowia- 
da: 

„Żadnych posad rządowych nie 
zajmowałem i nie zajmuję i praca 
moja w sprzeczności z koństytucją 
nie pozostawała. Byłem i jestem 
adwokatem, a więc i z tego tytu- 
łu (nie tylko jako senator) nie 
mógłbym pozostawać na jakimkol- 
wiek urzędzie. Zarówno w Druskie 
nikach jak i w Banku Rolnym pra 
ca moja wynika ze stosunku moco 
dawcy do pełnomocnika. W pierw- 
szym wypadku na podstawie peł- 
nomocnictwa B. G. K. zarządzam 
jego majatkiem w Druskiennikach 
i reguluję tytuły prawne, a w dru 
gim — również na podstawie peł- 
nomocnictwa adwokackiego udzie- 
lam porad, względnie prowadzę 
sprawy. Czy moje stanowiska są 
synekuram:, jak to śmiało kwali- 


Na ostatnie 


W związku z powołaniem mię- 
dzyministerjalnej komisji dla spraw 


Wreszcie mówi się, że opuści | motoryzacji kraju zaznaczyć nale- 


swe stanowisko wojewoda war- 
szawski, p. Nakoniecznikofi = Klu 


a że w Poisce na 100 km, kw. 
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kowski, a na jego miejsce przyj- | pojazdów mechanicznych, podczas 


dzie wojewoda pomorski, p. Kirti- 


klis. 

Wakowałyby więc w 
szym czasie 2 województwa po- 
morskie i kieleckie. O  kandyda- 
tach na te stanowiska narazie nic 
nie słychać. (PRESS). 


najbliż- 


gdy w Anglji 711, w Belgji 623, w 
Holandji 405, we Francji 343, w 
St, Zjednoczonych 303, w Dani; 
270, w Szwajcarji 239, w Niem- 
czech 185, Włoszech 102, Czecho- 
słowacji 77, Austrji 47 i w Rumu- 
mji 12, 

W Polece 1 samochód przypa- 


fikuje „Slowo, sądzić mogą jedy- 
nie moi mocodawcy czyli ci, któ- 
rzy prowadzenie swych interesów 
mnie powierzyli. W żadnym wy- 
padku nie przyznaję tego prawa 
redakcji „Słowa”. 

W odpowiedzi na to, powiedz- 
my szczerze, dość naciągane oś- 
wiadczenie — „Słowo“ poprostu 
pastwi się nad p. Abramowiczem, 
rozbijając jego twierdzenia w. 
proch i pył: 

Przedewszystkiem „Słowo“ twier 
dzi, że zarzuciło p. Abramowiczo- 
wi „obchodzenie'* konstytucji, a 
nic nie pisało o synekurach, „Chy 
ba więc samo sumienie — pisze 
złośliwie „Słowo“ — podsunęło p. 
Abramowiczowi ten wyraz“. 

Dalej „Słowo' wyraża żal, że 
p. Abramowicz wyliczając swe a- 
dwokackie czynności w czasie pia 
stowania mandatu, zapomniał o 
najbardziej lukratywnej, a miano- 
wicie o likwidatorstwie t. zw. Rol 
banku (trzecia posada, prócz man 
datu dodaje „Słowo") a wreszcie 
p. Cat, cytując odpowiednie ar- 
tykuły starej i nowej konstytucji i 
udawadniając, że wymienione za- 
jęcia p. Abramowicza były nietyl- 
ko czynnościar. ` adwokackimi, a 
ale właśnie posadami i to z ramie 
nia Państwa — twierdzi, że sena- 
torski mandat p. Abramowicza ko 
lidował z jego zajęciami uboczne- 
mi. 

P. Cat odmawia przeto p. Abra 
mowiczowi, jego przyjaciołom po- 
litycznych, a także „Kurjerowi Wi 
leńskiemu'* w kierownictwie któ- 
rego b. sęnator zasiadał — „pra- 
wa moralnego do uczestniczenia 
w potępianiu synekur, czy też w 
potępianiu kumułowaniu posad". 

Zaznaczmy, że te „rozmówki” 
toczą się wśród swoich, w „sana- 
|cvinej" rodzince. S-EK. 


m miejscu 


da na 1.275 mieszkańców, pod- 
czas gdy w St, Zjednoczonych na 
5 mieszkańców, we Francji 22, w 
Anglii — 26, Danji — 29, Belgji— 
44, Niemczech — 73, Włoszech— 
119, Czechosłowacji — 134, Mek- 
syku — 157, Austrji — 171, na 
Wegrzech — 501, Łotwie — 560, 
Rumunji — 648, Turcji — 750, Ro- 
sji — 1.061, Litwie — 1,230, Jugo- 
sławji — 1,270, a zatem Polska 
znajduje się na ostatniem miej- 
scu, (b.). 
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Aeroplany Goeringa nad Europą! 


Wszystko dla wojny! „Latający naród'' 


ka pani Woodman podaje jeszcze | tylko ku jednemu celowi, Trzesz- 


Dziś już chyba każde dziecko w 
Europie wie, że cała istota hitle- 
ryzmu — to stawka na wojnę. 
Wszystko zmierza ku temu celowi 
— np. polityka „kulturalna” (wo- 
jenne wychowanie młodzieży, Iz- 
ba Kultury) lub gospodarcza (wal- 
ka z bezrobociem przy Pomocy 
warsztatów wojskowych, spustosze 
mie w kasach ubezpieczalnianych c] 
oszczędnościowych). 

Ale chodzi teraz o rzeczy kon- 
kretne — jak faktycznie wyglądają 
hitlerowskie zbroienia: ilu jest ż 
nierzy, jakie gazy, ile czołgów, śle 
aeroplanow czy armat? T radno 
zbierać te dane, bo Są prak 

Et: bą śmierci! — H p 
ido we Europa dopie- 
ro po fakcie dowiaduje się zazwy” 
czaj, jak rzeczy stoją. ; 

Wśród najbardziej sumiennych, 
i poważnych badaczy 


pra p. t „Powietrzne zbrojenia 
Niemiec”, Zebrała i skontrolowała 
` wszystkie dane, odnoszące się do 
tego tematu. Odsłania cały szereg 
tajemnic. Pokazuje — słaby natu- 
ralnie z konieczności — obraz tego 
piekła, akie gotuje Europie i kul- 
turze straszliwy wysiłek wojenny 
„Trzeciej” Rzeszy, Bardzo warto 
é! Książka ukazała się 
WZT acych tłumaczeniach. 

A więc kilka faktów zasadni- 
czych. Środki finansowe, Oficjalnie 
(w budżecie) wydano w r. 1934 na 
lotnictwo 210 milj. marek. Suma to 
śmiesznie mata! Przecież „minister 
lotników” Goering stworzył w os- 
tatnich latach flote powietrzną, 
ogromną, niesamowitą, większą od 
angielskiej. A zatem sfinansowano 
to wszystko nie z sum  budżeto- 
wych, lecz na t. zw. „weksle insty- 
tucyj dla zongarizowania robót pu- 
blicznych”, Przy pomocy środków 
dyktatorskich rozepchamo te „wek 
sle” po bankach, ubezpieczalniach, 
kasach oszczędności i t. p. Anie 
najmniej (do wiosny b. r.), na kwo- 
tę 5 miljonów marek, To już co 
innego! Duża część te kwoty po- 
szła na zorganizowanie wojennego 
lotnictwa. 

Niemcy posiadają obecnie 48 
wielkich fabryk, produkujących 
wa ius 

jących części poszczeg i 
t, d. Po dokładnych, drobuazgo- 

obliczeniach (bardzo powścią 
gliwych) autorka dochodzi do wnio 
sku, że miesięczny przyrost wojen- 
nej floty powietrznej w Niemczech 
wynosi 416 aparatów. To jest cyfra 
minimalna, po odliczeniu aparatów 
„cywilnych” i t. p. Tymczasem roz 
budowywama gwałtownie cywilna 
żegluga posługuje się aparatami ty- 
mogą się stać „bombowozami”, T. 
zw. „Lufthacsa” (towarzystwo lot- 
nictwa cywilnego) była pionierem 
niemieckiego lotnictwa wojennego, 
W ten ób na 1 maja 1935r. 

ing musiał mieć najmniej oko- 


smo Goeringa „Natioralzig." żąda 
dia Niemiec minimum 8.700 apara- 
tów, imy, że wedle cyfr 

i Narodów Anglja posiada 1.400, 
a Francja 2.200 aparatów. Ale Goe 
mmg dopiero na dobre, powiększa 
swą Produkcję! Co będzie dalej? 


a aerodromy. W rze- 
aerodromów jest 261. 
W znacznej części są to aerodro- 
laga maskowane, położone wśród 
: i t, p, Hangary są przeważ* 
» prawie niedostępne 
p zsęz przeciwnika. Szereg sfin 
"aerodromów”' ułatwia 
maskowanie, X 


Niestety, musimy ograniczyć si 
tylko do tych głównych, zbyt Baz 


jeszcze mówiących cyfr, Ale książ 


mnóstwo innych sensacyjnych rze-| czy 


przeciążony nadmiernymi wy- 


i Jak Himn 
Odczyt Leona Kruczkowskiego 


© współczesnej obyczajowości 


benzyny dla aparatów; o potężnych 
przygotowaniach organizacji obro- 
ny antyłotniczej; o masowem szko- 
leniu lotników; o ogromnej niszczy 
cielskiej siłe bomb lotniczych i t. d, 
Przypomnijmy, że już podczas woj 
my światowej jedna (!) 100 kg. bom- 
ba lotnicza, rzucona na Londyn, 
zburzyła doszczętnie cały blok do- 
mów, uszkodziła poważnie 20 dal- 


żoł| szych domów, lżej — 400 domów. 


Hasłem Goeringa jest — „lata- 
jący Naród": każdy Niemiec musi 
nauczyć się latać! Straszliwy jest 
ten wysiłek niszczycielski! A pani 
Woodman, kończąc swą ciekawą 
pracę, ostrzega raz jeszcze: przy- 
szła wojna może uderzyć, jak pio- 
run z jasnego nieba! Hitlerowskie 
Niemcy już niejedną niespodziankę 
zgotowały światu. A wszystkie te 
niespodzianki tak, czy inaczej do- 
tyczyły wojny! 


Pani Woodman ma słuszność! Ca| dził ogromne 
ła wola „Trzeciej' Rzeszy, cały o-| Wielka sala „Ateneum“ 


gromy wysiłek skierowany żest 


| 


Kraju wydobywa się wszystko 
dla wojny! 
K. CZAPIŃSKI. 


0 ma 


Okólnik i jego znaczenie 


W niedzielnym numerze nasze- 
go pisma zamieściliśmy znamien- 
ny okólnik Ministerjum Opieki Spo 
łecznej do inspektorów pracy, — 


| przypominający im konieczność 


przeciwdziałania wszelkim próbom 
obniżania zarobków robotniczych. 


W kilku tylko zdaniach podaliś- 
my wczoraj sprawozdanie z od- 
czyżu Leona Kruczkowskiego w 
gościnnej zawsze sal: „Ateneum“ 
warszawskiego. Dziś zamieszcza- 
my przedstawienie dokładniejsze 
tez prelegenta, Odczyt wywarł na. 
prawdę duże wrażenie; był zda 
rzeniem w życiu kulturalnem War 
szawy pracującej, Red. 

Odczyt niedzielny Leona Krucz- 
kowskiego w Warszawie wzbu- 
zainteresowanie. 
ledwo 
mogła pomieścić zgromadzoną pu- 


zee EEEE PRZEPYSZNE SER ORTEGA OKA. SACHA WAZON COREY 
Sprawa „wawrzynów" 


Odpowiedź p. L. Stolarzew'cza 


W związku z całą sprawą „wa- 
wrzynów'* podnieśliśmy sprawę 
p. Ludwika Stolarzewicza, jedne- 
go z odznaczonych. P. Stolarze- 
wicz zwrócił się do nas z prośbą 
o zamieszczenie wyroku w jego 
sprawie, t. zn. w sprawie zarzu- 
tów mu stawianych, — wydanego 
przez sąd honorowy „Sokoła” wi 
leńskiego. Wyrok ten był ogłoszo 
ny w „Dzienniku Wileńskim“ z 
dn. 5 sierpnia 1925 roku, W  są- 
dzie honorowym zasiadali ludzie, 
znani na gruncie wileńskim, nie- 
wątpliwie poważni. Stwierdzamy 
to lojalnie i lojalnie tamten wyrok 
ogłaszamy. P. Stolarzewicz pozo- 
stawił jednak po sobie w Wilnie 
złą opinię, przedewszystkiem, ja- 
ko „przedstawiciel władzy”... 
(Świderskiego, przeniesionego 
szczęśliwie w stan spoczynku. Co 
do tego nie mamy żadnych wątpli 
wości. Nam nie chodzi wcale o 
„gnębienie' jakiejkolwiek jednost 
ki. Chodzi o pewne zasady i o pe- 
wne metody postępowania, zasto- 
sowane przy odznaczaniach „wa- 
wrzynowych'* przez Polską Aka- 
demję Literatury, właściwie przez 
jej kierowników. To, co myśmy 
napisali o p. Stolarzewiczu, jest 
prawdą. Okoliczności łagodzące 
były  najprawdopodobniej takie 
czy inne. Nie zamierzamy ich by- 


p. | spr. 


najmniej kwestjonować. Nato- 
miast nie możemy tolerować spo- 
sobu postępowania, jakiego przy- 
kład najtypowszy daje sprawa p. 
Stolarzewicza. 


Tekst wyroku 


Zarząd Okręgu Wileńskiego 
Towarzystwa „Sokół* w Wilnie 
podaje do wiadomości członków ji 
Sympatyków Towarzystwa, że 
Sąd honorowy Okręgu Wileńskie- 


go Tow. „Sokół* w składzie: Prze | . 


wodniczący druh Bronisław Umia- 

stowski, sędziowie: druh dr. A. 

Wasskiewjoz i mecenas Z, 
ira aw 


awy zarzutów stawionych dru- 
howi dr. Ludw. Stolarzewiczowi i 
po przeprowadzeniu skrupulatne- 
go dochodzenia, polegającego na 
zbadaniu świadków, zaznajomie- 
niu się z zeznaniami osób wiary. 
godnych z zasięgnięciu informacji 
w Ministerstwie Wyznań i Oświe- 
cenia Publicznego, uznał, że -zarzu 
ty stawiane dk.  Stolarzewiczowi 
są bezpodstawne, przynoszą nie- 
zasłużoną krzywdę czci p. Stola- 


bliczność, Jest to najzupełniej zro- 
zumiałe. Coraz więcej ludzi u- 
świadamia sobie tałsz i zakłama- 
mie panujących form życia oby- 
czajowego, coraz więcej ludzi u- 
świadamia sobie paradoksy i an- 
tynomję kultury panującego ustro- 
ju i szuka z nich wyjścia, 

W odczycie swoim znakomity 
pisarz Leon Kruczkowski, autor 
„Kordjana i Chama' ji „Pawich 
Piór” omówił przejawy kryzysu 
kultury starego świata w jej naj- 
bardziej codziennych przejawach 
— więc w życiu nopee W 
przeciwstawieniu przedstawi- 
ciełi mieszczańskiego liberalizmu 
obyczajowego, którzy, ujmując za- 
gadnienia yczajowe w  pła- 
szczyźnie jak najpełniejszego wy- 
życia się jednostki, odrywali je od 
podłoża .gospodarczo-społecznego 
Kruczkowski w tem właśnie pod- 
iożu odnajdywał przyczyny para- 
doksów i sprzeczności współcze- 
snego życia obyczegowego. Istota 
zamętu i konfliktów w dziedzinie 
obyczajowej tkwi, zdaniem Kru- 
czikowskiego, w tem, że współ- 
czesne formy życia j o 
pozostały daleko za procesem go- 
spodarczym i nie są dostosowane 
do zmian, jakie w życiu otacza- 
jącem ten proces spowodował. 
sztucznie potrzy- 
mywane fonmy życia obyczajowe-. 
nietylko nie przyczyniają się 
utrzymania 


stosumki 

współczesnej rzeczywistości 
apodarczej na założeniu, że rodzi- 
na jest elementem życia gospo- 
darczego. Stąd konflikty w życiu 
współczesnej rodziny. Ci, którzy 
najbardziej lamentują nad kryzy- 
sem życia rodzinnego, obóz kon- 
serwatywmo-kierykalny, nie zda- 
jąc, czy nie chcąc sobie zdawać 
sprawę z istotnych przyczyn tego 


rzewiczowi i wobec tego niema | zjawiska, jeszcze ten kryzys po- 
żadnych przeszkód do pozostawa | śłębiają. Szukają bowiem wyjścia 
nia druha Stolarzewicza w „Soko- z tej kryzysowej sytuacji rodziny 


le“, 


w wysiłku nadania rodzinie sen- 


Na froncie gospodarczy 


Konjunktura 


SYTUACJA GOSPODARCZA: — 
Sytuacja gospodarcza kraju w paź. 
dzierniku, według oceny Banku Gos. 
podarstwa Krajowego, przedstawia. 
ła się jak następuje: stan produkcji 
— BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN (jak 
wiadomo wskaźnik produkcji Inst. 


i | Badania Konjunktur wykazał zniże 


kę): sezonowa zwyżka produkcji wy 
stąpiła w górnictwie węglowem i nie 
których działach spożywczego, a czę- 
ściowo podnióst się stan zatrudnienia 
w przem, metalowym. Zbyt węgla na 
rynku wewnętrznym — wyższy od 


stanu z roku ub., wywóz — mniejszy 


Obroty we włókiennictwie nie osiąg- | że 


nęły spodziewanych rozmiarów. Na- 
stąpił spadek zatrudnienia w przemy 
śle drzewnym i mineralnym (sezon 
budowlany dobiega już końca), Bez- 
robocie zaczyna rosnąć. 

Obroty handlu detalicznego—, mie 
osiągnęły oczekiwanych rozmiarów“ 


Przywóz z zagranicy wzrósł (surow- | tys 


ce). 

Sprawozdanie mówi ©  przejścio- 
wym spadku wkładów (zwłaszcza 0» 
szozędnościowych), co było związa» 
ne zarówno z zapotrzebowaniem go- 
tówki, jak wzmożonym popytem : na. 
monety zlote (objaw ucieczki od pie- 
miądza!), co jednak ustąpiło w listo- 
padzie. 


SYTUACJA W GÓRNICTWIE I 
HUTNICTWIE. „Polska Zbrojna”, 


organ sfer wojskowych ślą 
ciężką sytuację górników i hutni- 
w: om zowie rej ogoare 
nie sytuacji materjalnej robotników 
(dwukrotna obniżka 


O „A 1 koncernów. 
rgan wojs domaga „ra- 
dykalnych ś ków Ta 


w 
w górnictwie" i jest pozatem zdania, 
cen węgla i wzrost zbytu 
na tem tle wpłynie na zatrudnienia 
narówni z ewentualnem skróceniem 


czasu pracy. 
WYWÓZ WĘGLA DO WŁOCH. 
Przy niezmienionym naogół stanie 


miecka jest to waluta regulowana 
przez państwo“  (staalich geregel- 
te Wahrung”), nie jest oparta na 
c ani na dewizach, lecz na sta- 


rozwija się bez żadnych tarć". Pra- 

wda jest wręcz odwrotna: życie go- 

spodarcze „Trzeciej' Rzeszy obf} 

tuje w przeciwieństwa. 
DEPRECACJA LIRA. Twierdze- 

nie Rządu włoskiego, jakoby 

ceny, płaconej przez „Banca d'Ita- 


ia" za złoto (z 12,63 na 15,50 za 1 


gram) inie oznaczała 
ra nie wytrzymuje ias. 
włosk! tłumaczy w zachętą, 
liczność sprzedała swe złoto. 
sem system waluty złotej nie zna ta- 
kiej „zachęty”. Zarazem świadczy to 
o braku złota w Banku Włoch. 


PREZYDENT ROOSEVELT w 


dewaluacji li- 


wywozu węgla w pierwszej połowie | jednem ze ch publicznych - 
listopada daje się zwa! poważ- | pień stwierdzi niedawno, łe a 
ny spadek wywozu na rynki zachod- | bejmował funkcje prezydenta w skar 
nio - europejskie (65 tys. ton, o 28|bie było zaledwie 158 miljonów do- 


o 25 
niowo - europejskie. T} się to 
k.k zza jwy zamówień dla Włoch 

wej a 
m ; em w życie sankcyj an 


ze świata 


WALUTY „REGULOWANE”. — 
Premjer bawarski Siebert dowodził 
o, mając w Tẹ- 


darczą kraju, może, drogą rozszerze- 
nia kredytów stw p. pomyślną 
konferencję. Stwierdził, że waluta nie 


ton mniej) 3 jednoczesny wzrost | laró 
tys. (do 62 sa 2x żyaki połud | Mi 


arów, t. j. rezerwa j 
araa agh 
na 29 i 


e 
publiczn z 
21 milja j 
jardów pół miljarda 


i nie trzeba już bę- 


Rządu finansuje w tej chwili za- 
trudnienie 3 i pół miljona robotni- 
ków, a szereg planowanych robót 
zwiększy zatrudnienie jeszcze o 4 
miliona. 


su, jako instytucji gospodarczej, 
[rad daremny, nie da się bowiem 
odwrócić i pchnąć wstecz proce- 
su gospodarczego.  Uzdrowienia 
stosunków rodzinnych szukać na- 
leży na innej drodze, nie przez 
bezsilną próbę dostosowania życia 
gospodarczego do f:rm życia oby- 


prelegent omówił szeroko i z te- 
go samego stanowiska sprawę ko- 
biecą, ściślej krzywdę kobiety, na 
którą przedewszystkiem spadają 
przykre konsekwencje wspomnia- 
nych sprzeczności we współcze- 
snej kulturze obyczajowej. Kobie- 
ta, wbrew żywym tendencjom ży- 
cia gospodarczego, mimo jej w tej 
chwili masowego w pro- 
dukcji i w życiu społecznem, w 
związku z wysiłkiem utrzymania 
dawnego charakteru rodziny, wciąż 
jeszcze traktowana jest jako słu- 
żąca lub „tala salonowa”, wciąż 
pozostaje obywatelem drugiej kla- 
sy, wciąż nie jest traktowana, ja- 
ko pełnowartościowy i pełnood- 
powiedzialny wy- 
twarzanych dóbr  materjalnych i 
duchowych. Kobieta współczesna 
wciąż jeszcze odgrodzona od ży- 
cia zbiorowego przez stosunki ro- 
dzinne nie może uzyckać tego 


przeciw interesom 
świata pracy. W tej samej pła- 
szczyźnie ujął prelegent inne prze- 
jawy życia obyczajowego. Anali- 


go- |zZa poszczególnych przejawów 


współczesnego życia obyczajowe- 
go pozwcliła Kruczkowskiemu u- 
zasadnić wniosek, że konflikty i 
sprzeczności życia obyczajowego, 
podobnie, jak ogólny kryzys kul- 
tury obecnego ustroju znajdą peł- 
ne rozwiązanie dopiero w nowym 
ustroju społecznym i że jedyną 
teorją, która może nam rozśw:e- 
tlić drogę ku nowej iepszej przy- 

Prelekcję Kruczkowskiego po- 


przedziło przemówienie prezesa 
Zarządu Gł, T, U. R., tow. K. Cza- 
pińskiego o „Kułturze” faszyzmu. 
Powołując się na szereg wybit- 
nych  burżuazyjnych uczonych. 
stwierdził tow. Czapiński, że sta- 
ry Świat zdaje sobie sprawę ze 
sohyłkowego charakteru repre- 
zentowanej przez siebie kultury 
Następnie uzasadnił tezę, że fa- 
szyzm, usiłując. śwałtem wbrew 
tendencjom gospodarczo - społecz 
nym utrzymać stan posiadania 


ę| burżuazji, zniszczył moralne pod- 


stawy i ideały kultury świata ka- 
pitalistycznego. i 

Publiczność i sai 
„Ateneum” wysłuchała prelekcyj 
z niesłabnącem zainteresowaniem, 
nagradzając prelegentów rzęsiste- 
mi oklaskami i wyrażając w ten 
sposób solidarność z ich wnioska- 
mi. Zarząd Główny T. U, R. po- 
wziął zamiar wydania w broszu- 


Rząd rze odczytu Leona Kruczkowskie- 


go, Niewątpliwie broszura ta spo- 
tka się z jak najlepszem przyję- 
ciem czytelników. 

T. ŚWIECKI 


Jeżeli Ministerjum Opieki Społe 
cznej uważało za stosowne przy» 
pomnienie pp. inspektorom pracy ` 
o tym zdawałoby się ich najele- 
mentarniejszym obowiązku, to mi 
mowoli zachodzi pytanie, co pano 
wie inspektorzy pracy — z nielicz 
nemi chlubnemi wyjątkami — do- 
tychczas robili? 

Na usprawiedliwienie tej więk= 
szości pp. inspektorów pracy mo= 
żna przytoczyć ten szczegół, że od 
chwili kiedy Min. Pracy i Opieki 
Społecznej powstydziło się swego 
tytułu i skreśliło zeń „pracę“, w 
umysłach pp. inspektorów mogło 
powstać podejrzenie, że odtąd nie 
mają oni więcej bronić interesów 
świata pracy... 

Na tem spóźnionem © conajm= 
niej dobrych kilka lat przypomnie 
niu panom inspektorom pracy © 
tem, do czego powołani zostali —- 
nie powinno się skończyć. . 


Słuszną byłoby rzeczą, a" 
by za przykładem Min. Opieki 
Społecznej poszło także Minister= 
jum Spraw Wewnętrznych i pou- 
czyło panów w granatowych mun 
durach, żeby „usilnie przeciwdzia 
tali wszelkim próbom obniżania 
zarobków robotniczych?“ 

Żadania nasze są bardzo skrom 
ne. Nie żądamy bynajmniej od pp. 
policjantów, by przy pomocy bia- 
łych pałeczek gumowych regulowa 
li nieposkromione apetyty pp. ka- 
pitalistów. Nie żądamy nawet, by 
wypędzali z fabryk przemysłowe 
ców, jeśli z rodzinami swemi zde- 
cydują się okupować je, nie do- 
puszczając robotników do pracy. 
To byłoby żądanie nazbyt wygóro 
wane na obecne kapitalistyczne 
czasy. Ale niech panowie w gra» 


natowych mundurach zachowują 
się neutralnie. s 
To nam wystarczy! "E 
2 e iaasa Y. 4 


.. 3 
* 

Dodamy jeszcze jedną uwagęł 
okólnik do inspektorów nie wy» 
starczy; trzeba także stworzyć 
PODSTAWY PRAWNE dla odno» 
śnej akcji inspektorów pracy, by 
ta akcja mogła być skuteczną, 


REE TERE AOR ER ET ANTO 


Bez zmiany 
Fundusze „opancerzone“ 


W opracowanym przez Rząd 
preliminarzu budżetowym na rok 
1936/37, który pierwszy raz po pa- 
ru latach zamyka się nadwyżką 
dochodów nad wydatkami w kwo= 
cie zł, 50.000 — jest kilka pozy» 
cyj, które nadal utrzymano na tej 
samej wysokości, co w latach do- 
brej konjunktury, Łatwo domyśleć 
się, że chodzi nam o fundusze 
dyspozycyjne i propagandowe, 
Mamy więc nadal w budżecie 
Prezydjum Rady Ministrów kwo- 
tę zł, 200.000, w budżecie Mini+ 
sterjum Spraw Wojskowych zł 
8.000.000 — oraz w budżecie Mi- 
nisterjum Spraw Zagranicznych 
zł, 8.960.000, z czego zł, 4.700.000 
stanowią fundusz dyspozycyjny, a 
zł. 4.260.0000 — fundusz propa- 
gandowy. , 

To są kwoty nietykalne, święte, 
„tabu”. 

Bardzo natomiast tykalne są 
wydatki na świadczenia socjalne, 
które w porównaniu z rokiem d» 
biegłym zmniejszono o prawie 15 
miljonów, t., j. z sumy około 40 
miljonów zeszło się na około 28 
miljonów, Jest to redukcja wydat- 
ków o 37 i pół procent, Tak sa” 
mo znacznej redukcji uległy wy- 
datki na Fundusz Pracy, miano- 
wicie z 127 miljonów na 95 miljo- 
nów zł, co stanowi redukcję © 
przeszło 25 proc. 


Akcja obniżki cen 


Od dnia 1-go b. m. miało nastą 


kapita. | pić potanienie kilku artykułów co- 


dziennej potrzeby. Tymczasem je- 
szcze wczoraj, dnia 3-go grudnia, 
węglarze - detaliści sprzedawali 
węgiel w Warszawie po dotych- 
czasowych cenach, a powołują- 
cych się na wiadomości 

przez dzienniki odsyłali po węgiel 
do... redakcyj. 


|i „.sabotaż kupców 


Cukru wczoraj do południa w 
Warszawie w wielu sklepach wca 
le nie można było dostać, gdyż.. 
zabrakło. Tam zaś, gdzie był, — 
sprzedawano kryształ po zł. 1.20 
za kilo, t. j. o 5 groszy taniej na 
kilogramie. Kupcy detaliści tłuma- 
czą się, iż sami płacą po zł, 17, — 
nie mogą więc sprzedawać po 1 
zł. za kilo, 


Wiadomości z terenu wojny 


Lotnicy włoscy podają następu- 
jące wyniki swych obserwacyj co 
do koncentracji sił abisyńskich na 
południe od Makalie między Am- 
ba Alagi a jeziorem  Aszanti. W 
pobliżu Mai Mescio znajduje się 
armja rasa Burru w liczbie 4.000 
ludzi, . w pobliżu Beth Mariam 
10.000 ludzi, dowodzonych przez 
Haile Gebbere, a pod Amba Alagi 
wojska rasa Kasy w liczbie 25.000 
ludzi. Poza tem wchodzi w śrę 
armja rasa Seyuma, licząca prze- 
szło 70.000 ludzi, 

Kontrołensywę, na jaką się za- 
nosi poprzedźa ruch abisyńskich 
straży przednich, 

Jeśli chodzi o front połudn'owy, 


Ras. Desta donosi, iż armja jego, 


złożona z oddziałów  nieregular- 
nych w sile 20.000 ludzi stoczyła 
szereg wtarczek ze zmotoryzowa- 
ną kolumną włoską, która wyru- 
szyła z Dolo posuwając się w kie- 
runku północno-zachodnim. Ras 
Desta powstrzymał nieprzyjacieia, 
niepokojąc go wojną podjazdową 
(PAT.) 


OCHRONA SUDANU 


Dnia 1 b. m. odleciało do el 
Obeid w Sudanie 50 brytyjskich 
samolotów wojskowych. (PAT) 


HARRAR — MIASTEM 
. SZPITALNEM 


Merrui, Minister Spraw Zagra- 


POEET PTAKI TOW CEO I TIRAS ROC IRK A EEE PRZEWRACA 


Japonia żąda kapitulacji Nankin 


Wang - Czing- Wei, b. chiński 
Minister Spraw Zagranicznych, od 
był rozmowę z min. Hirotą i wice 
ministrem Szigemitsu, Min, Hirota 
miał zażądać od Wanga nie sprze 
ciwiania się ekspansji Japonji w 
Chinach, 

Wang odbył konferencję z wice- 


Sprawa wyboró 


Minister Spraw Wewnętrznyca 

, Belgji du Bus de Warnafie złożył 
w Izbie projekt ustawy o odrocze- 
niu wyborów do Izb, przewidzia- 
nych na maj 1936 r. do 11 paździer 
nika 1936 r. Rząd motywuje pro- 
jekt tem, iż gabinet Van Zeelanda 


prezydentem Stanów Zjednoczo- 
nych Garnerem, przebywającym 
w Japonji w sprawie udzielenia 
Chinom pożyczki w wysokości 200 
milj, dolarów, Wang i Garner od- 
płynęli jednym i tym samym stat- 
kiem z Szanghaju do Jokohamy. 
(PAT.) 


w w Belgii 


dla wykonania prac, przewidzia- 
nych w pełnomocnictwach musi 
działać w atmosferze wolnej od 
nastrojów przedwyborczych, Nowo 
obrane Izby, zgodnie z konstytu- 
cją zbiorą się w drugi wtorek li- 
stopada 1936 r. (PAT) 


Bezrobotny artysta porwał dziecko 


W Marsyli w dniu 27 li- |cka, Tymczasem dziecko zmilknę- 
stopada porwano, jak  mpisaliś- | ło, i 
my,  półtorarocznego  Klaudju- | Dwaj inspektorzy policji odna- 


sza Malmejac, synka profesora. Do 
piastuniki, bawiącej z dzieckiem w 
ogrodzie, doszła nieznajoma i o- 
świadczyła, że prof, Maimejac 
jest raniony i wzywa ją, a nie- 
znajoma tymczasem dopilnuje dzie 


leźli małego Klaudjusza całego i 
zdrowego w wili na przedmieściu 
Marsylji, w towarzystwie 68-let- 
niej Rolland i jej syna 28-letniego 
Gilberta Rolland, bezrobotnego 
abiturjenta szkoły sztuk pięknych, 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR, 1, 2 i 3. 


Obniżka ceny węgla 


W dniu 2 bm, minister Przemy- 
słu i Handlu podpisał dekret o 
ustanowieniu nowych cen węgla. 
Na podstawie tego dekretu ceny 
węgla w gatunkach grubych (opa- 
łowego) zostały obniżone o 13 
proc. w stosunku do obowiązują- 
cego dotychczas cennika Polskiej 
Konwencji Węglowej, ceny zaś wę 


miarach 40 — 170 mm, t. zw. po- 
tocznie kostką, kopalnie będą mia 
ły prawo doliczać zł. 1.50 od każ- 
dej tony, Niezależnie od powyższe- 
go cennik dotychczasowy zostaje 
obniżony dla Kresów Wschodnich 
o 30 proc, co w stosunku do no- 
wego cennika wyniesie średnio 
dla Kresów 20 proc. obniżki, No- 


gla przemysłowego zostały obniżo ! wy cennik wejdzie w życie z 
ne średnio o 7 proc. Przy zama- | dniem ogłoszenia. (PAT) 


wianiu węśla wyłącznie w wy- 


N owe Książki 


Tadeusz Peiper, Poematy. (Zbiór) 
Kraków, Koło Wydawnicze „Te- 
raz', 1935; str, 176. 


Zbiór poematów jesst. niejako 
elkstraktem i skrótem dorobku Pei 
pera, obejmującym utwory z lat 
1924 — 1931. Założyciel i wy- 
dawca „Zwrotnicy”, przywódca i 
najpoważniejszy teoretyk tak zw. 
awangardy, której mowatorstwa 
formalne wywoływały spory i dys 
kusje do dziś jeszcze nie prze- 
brzmiałe, daje w tym tajnowszym 
tomie przegląd swej twórczości po- 
etyckiej, wprowadzając tu i ów- 
dzie pewne modyfikacje formy i 
tekstu, celem osiągnięcia rozwią- 
zań  „łatwiejszych* i „szczęśliw- 
szych”. Chodzi tu niewątpliwie o 
skuteczniejsze przełamanie „tero- 
ru leniwego czytelnika”, co jest za 
daniem wdzięcznem i zawsze god- 
nem uznania.” 

Awangardzizm formalny Peipe- 
ra nie może być traktowany jedy- 
nie jáko walka z zastarzałością we 
ryfikacyjnych nałogów, czy też 
eksperymer.t podjęty gwoli satys- 
kacji eksperymentowania, Wycho- 
dząc z założenia, że nowe formy ar 
tystyczne są „antytoksynami gnuś- 
j“ — Peiper pra- 
i ustalać — albo 


—m——= a NN e Z. poa 


budować ji narzucać — związki 
funkcjonalne między literaturą a 
ruchami społecznemi. Czy rezul- 
tat odpowiada tu zamierzeniom — 
jest to kwestja, wymagająca szero- 
kiej dyskusji, Sam poeta waha się 
i wątpi, gdy chodzi o sprecyzowa- 
nie swej postawy życiowej, o usta- 
lenie właściwego dla się miejsca 
wśród spiętrzorego chaosu wyda- 
rzeń. Dość charukterystyczne są 
w tym względzie pytania, rzucone 
w wierszu „Na przedmieściu": 


„gdzie prawda? jak świat się 

potoczy? 

czas wielkich spraw czy też czas 

przeklęty? 

co mi? co mi czynić? co 

myśleć? 

tyle mi wskazujących palców 

rzucają przed oczy, 

tyle różnych pytań bierze mnie 

w swe skręty"... 

Niemniej interesujący jest wiersz 

„Że'”,, który ujawnia gorycz i żal 

autora w obliczu dręczącego g9 po 

czucia osamotnienia i świadomoś- 

ci: „że nie widzę rąk dla których 

moje drzwi otworzyłem — i że nie 

ABE słów w które pęt moje 
zło: 

Zapewne: eliptyczna, kazn 

wana często nadmiarem zawiłych 


co mi? 


na w o ZZ ZZ, 


nicznych Abisynji, zawiadomił se- 
kretarjat Ligi Narodów, że cesarz 
Haile Selassie „aby oszczędzić 
ludności cywilnej i cudzoziemcom 
okropnych skutków bombardowa- 
nia z samolotów, nakazał wojskom 
abisyńskim opuścić Harrar i prze- 
znaczyć to miasto wyłącznie dla 
koncentracji ranionych z frontu 
ogadeńskiego, (PAT) 


Str. 4 
Depesze i wiadomości otrzymane w nocy z poniedziałku na wtorek 


W Angiii 


Przed otworzeniem parlamentu 
Treść mowy tronowej 


Posiedzenie gabinetu angielskie- 
go dnia 2 b m, trwało 3 godziny. 
Głównym przedmiotem narad mi- 
nistrów była treść mowy tronowej, 
którą wypowie król Jerzy, otwie- 
rając nową kadencję parlamentu. 


Sankcje i układy 


Reuter stwierdza: polityka bry- 
tyjska, dotycząca zakazu wywozu 
nafty była przedmiotem narad ga 
binetu d. 28 bm, i została przez 


gabinet zaaprobowana, Anglja we-. 


źmie udział w akcji dotyczą- 
cej zakazu wywozu nafty, któ- 
rą to decyzję poweźme ko- 
mitet 18-tu dnia 12-go grudnia, 
jednak Rząd brytyjski jest gotów 
badać wszelką propozycję, którą 
przedłoży Mussolini „o ile tylko 
otworzy ona perspektywy na roz- 
strzygnięcie zatargu w ramach Li 


i | gi Narodów, (PAT) 
*t 


$ 

„Manchester Guardian” analizu- 
je warunki, na podstawie których 
Włochy rzekomo zgodziłyby się 
rozpocząć rokowania pokojowe, 

Według dziennika, warunki te 
są następujące: Aneksja szerokie- 
go pasa terytorjum wzdłuż granicy 
Erytrei, aneksja Ogadenu oraz 
prowincji Harraru, Włosi mają na- 
legać w szczególności na ten o- 


Proces o zabójstwo min. Piorackiogo 


(Dokończenie poniedziałkowej rozprawy) 


Św. T. Szczęsny, starszy poste- 
munkowy służby śledczej ze Lwo- 
wa zeznaje, iż zatrzymał pewnego 
razu osk, Pidhajnego, u któnego 
znalazł 4 naboje oraz instrukcję 
saperską, W mieszkaniu prywat- 
nem Pidhajnego znalazł 38 nabo- 
jów i śryps. 

Świadek twierdzi, że  Spolski 
złożył zeznania dobrowolnie. 
| W zakończeniu zeżnań — doda 
fe świadek — Spolski powiedział, 
że zezmanie składa szczerze i 


PRZEBIEG ROZPRAWY WT 


Pożegnanie p. T. Swięcickiego 


Dnia 2 b. m. odbyło się w Sej- 
mie pożegnanie przez organizacje 
dziennikarskie dotychczasowego 
szefa biura prasowego w Prezy- 
djum Rady Ministrów p. Tadeusza 
Święcickiego, odchodzącego na 
stanowisko kierownika oddziału 
PAT. w Paryżu, 


Przemówienia wygłosili m, in. 


omówień i przenośni, trudno czy- 
telna od hieroglifów dalekich ko- 
jarzeń—nie może być poezja Pei- 
pera przedmiotem zachwytów tak 
zw. masy czytelriczej, wychowa- 
nej wśród innych tradycyj i wyma 
gań poetyckich, Ale — z entuz- 
jazmem czy bez entuzjazmu — trze 
ba tej poezji przyznać conajmniej 
równoprawność i równowartoś- 
ciowość w stosunku do innych — 
popularniejszych — szkół i metod 
twórczości, Takie np. koncepcje 
Peipera, jak „układ rozkwitający” 
(coś w rodzaju muzycznej formy 
„tematu z warjacjami”), jak zamy 
kanie wiersza w rozwiniętym krę- 
ku j 
ball') i w. in. — są to szczegóły 
formalne, obok których czytelnik 
wrażliwy na piękno i samorod- 
ność wyrazu lirycznego nie przej- 
dzie obojętnie, Nawet niechętni 
Peiperowi poważni krytycy (np. 
Irzykowski) podkreślają lojalnie, 
że „przemyślał (on) swe pozycje 
eksperymentalne samodzielnie i 9- 
ryginalnie”., Już choćby z tego 
tylko powodu twórczość Peipera 
zasługuje na respekt i uwagę, — 
i nie może być w żadnym razie 


przedmiotem złośliwego lekceważe 


nia ze strony ignorantów, ani też 
celem kawaleryjskich ataków zbyt 


ciasnych w swych sympatjach re- 
cenzentów. 


| statni punkt, pragnąc mieć 


ednego porównania  („Foot-|. 


bez- 
pośrednie połączenie Erytrei z 
Ogadenem, Pozatem Włosi rzeko- 
mo domagają się okręgu Bale, Bo- 
rach i Koffa, które graniczą z Su- 
danem. (PAT) 

Praca ekspertów brytyjskiego 
Petersona i francuskiego St, Qeun 
tin'a w Paryżu nad znalezieniem 
podstawy rokowań pokojowych z 
Włochami natrafia na bardzo po- 
ważne trudności, Zdaniem Angli- 
ków obecnie dopuszczenie Włoch 
do kontroli nad Abisynją, oddanie 
Włochom mandatu nad: obszarami 
zamieszkałemi przez szczepy nie- 
amharyjskie, jest dziś nie na miej- 
scu, choć proponują ‘to Francuzi. 

Strona brytyjska godzi się za- 
sadniczo na pewne ustępstwa te- 
rytorjalne dla Włoch, ale nie w 
tak szerokich rozmiarach, jak 
chcą Włosi i wzamian za dostęp 
do morza dia Abisyniji, 


prawdziwie, gdyż działalność O. 
U. N. mu nie odpowiada, Wyraził 
się też, iż chce unieszkodliiwić 
0. U. N. 

Świadek stwierdza, że przy prze 
słuchiwaniu zawsze były dwie oso 
by, nie było faktu, aby przy prze- 
słuchiwzaniu był naczelnik wiezie- 
nia, 

Po zbadaniu tego świadka, prze 
wodniczący zarządził o godz. 17.30 
przerwę, i 

i K. 


ORKOWEJ NA STRONIE 2. 


p. Ścieżyński, p. Grostern, p. Os- 
bergenowa. 

Podkreślono moment wzajemne 
go zaufania, jaki w ciągu przeszło 
6-letniej pracy p. Święcickiego 
wytworzył się pomiędzy dziennika 
rzami a szefem biura prasowego. 
Na przemówienia te odpowiedział 
p. Święcicki w serdecznych sło- 
wach. 


Stanisław R, Dobrowolski, Powrót 
na Powiśle, Poemat. Warszawa, 


F. Hoesickk, 1935; str, 46, 


Na wstępie tomiku spowiada się 
autor w przedmowie z niejakich 
wątpiliiwości co do podstaw ideolo- 
gicznych, na których pragnąłby o- 
przeć swe poetyckie działanie, Do- 
browolski należy do pokolenia, dla 
którego czasy przedwojenne są 
„prehistorją”, mitem, kanmionym 
zblakłemi wspomnieniami lat dzie- 
cięcych; rozpocząwszy żyć pełnią 
świadomości już w dobie politycz- 
nej restytucji, unika autor nazbyt 
bolesnych konfirontacyj pomiędzy 
niepodległościowym ideałem, a rze 
czywistością, nieoszczędzonych 
tym, dla których czasy przed r. 
1918 są historją całk:;em autentycz- 
ną i realną, Tem niemniej, w świa- 
domość poety wsącza tysiącem 
niebezpiecznych pytań — zwątpie- 
nie, a logiczny proces myślowy u- 
stala zupełnie słusznie, że niepod- 
ległość nie zdjęła bynajmniej z 
bark pisarza „troski o naród”, ani 
też nie rozwikłała „bolesnych wę- 
złów” naszej rzeczywistości, 


"By się do tej rzeczywistości zbli- 
żyć i lepiej ją zrozumieć, Dobro- 
wolski — spogląda poza siebie, po- 
wraca na Powiśle, do epoki rewo- 
lucyjnych walk ludu warszawskie- 
go w r. 1905 — 06, na które pa- 
trzał był oczyma .dzrecka. To cof- 
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Mowa tronowa zawierać będzie 
pewne szczegóły pianu wzmocnie- 
nia obrony narodowej. Oczekiwać 
należy wzmianki o nowej pożycz- 
ce wewnętrznej w wysokości 300 
miljonów f. szt., którą Rząd roz- 
pisze na cele dozbrojenia, zwłasz- 
cza w zakresie marynarki wojen- 
nej i wojsk lotniczych. Pozatem 
mowa tronowa zawierać ma wnio 
ski z zakresu ustawodawstwa spo 
łecznego, jako to: zapomóg dla bez 
robotnych robotników rolnych, 
rewizję postanowień dotychczaso- 
wej ustawy zapomogowej dla bez 
robotnych, reformę oświatową, a 
m, in. podwyższenie przymusowe- 
go wieku szkolnego z 14 do 15 
tat, specjalny plan odbudowy prze 


mysłu na obszarach, szczególnie. 


dotkniętych kryzysem itd. 


Mowa tronowa zawierać bę- 
dzie również ustęp, dotyczący sta- 


nowiska Wielkiej Brytanji w za- | nad 


targu włosko - abisyńskim, pod 
kątem widzenia wierności dla Li- 
gi i proponowanych przez Ligę 
zbiorowych  zanządzeń  pokojo- 
wych w rodzaju sankcyż, (PAT) 


Król belgijski 
w roli pośrednika 


Szereg dzienników paryskich do 
nosi o wyjeżdzie króla belgijskie- 
go Leopolda drugiego do Londy- 
nu, wyrażając przypuszczenie, iż 
podróż ta stoi w ścisłym związku 
z zagadnieniem włosko - abisyń- 
skiem, Król Leopold miał się pod- 
jąć w Londynie pewnej misji kon- 
cytjacyjnej, zamierzając odbyć roz 
mowy z kierownikami polityki 
brytyjskiej na temat sytuacji, wy 
tworzonej przez zamierzone 
wadzenie zakazu na naftę, (PAT) 


Wybory w Bernie 

W wyniku wyborów do rady 
miejskiej Berna przeszło 41 rad- 
nych z partji bumżuazyjnych i 39 
socjalistów. Stosunek mandatów 
'w porównaniu z ubiegłą kadencją 
nie uległ zmianie, (PAT) 


A jednak... 


P. Matuszewski przepadł, jak 
wiadomo, pcrczis wyborów w 
woj. Poznańskiem. 
W kołach politycznych słychać, 
i* na wakuiące stanowisko senato 
ra z nominajci, opróżnione przez 
rezygnację wojewody Świtalskie- 
go, _powołany będzie p”zez P. Pre- 
zydenta b. kierownik ministerjum 
skarbu, p.. Ignacy Matuszewski. 
(PRESS) 


mięcie się jest spewnością tylko 
chwilowe, niezbędae dla wewnętrz 
nej stabilizacji poety, dia nabrania 
siły, wiary i twórczego nozmachu 
przez wskrzeszenie wspomnień 
tamtej wielkiej i płodnej w następ- 
stwa epoki. Symboliczny „powrót 
na Powiśle” oznacza raczej począ- 
tek nowej drogi, na której autor 
znajdzie swą „zagubioną ewange- 
lję poetycką”, a w niej niezawod- 
ne wskazania na dzień dzisiejszy. 
Będą one, jak sądzę, niedalekie 
od słów „Czerwonego Sztandaru", 
czytanych ongi przez poetę w nie- 
legalnym śpiewniku, 

Artystyczna wizja roku 1905, 
stworzena przez  Dobrowolskie- 
go, odznacza się sugestywną świe- 
żością poetyckich obrazów, dźwię- 
cznością starannej formy wierszo- 
wej, onomatopeicznością wcale nie 
sztuczną 
szczerością tchniętych w poemat 
wspomnieniowych emocyj autora, 
A niezależnie od tych wysoko kwa 
lifikujących „Powrót ma Powiśle' 
walorów, trzeba również podkre- 
ślic, że ten poemat jest bodaj pierw 
szą udaną próbą poetycką, ujmują- 
cą wyadki lat rewolucyjnych w 
dłuższą i ciągłą formę wierszowa- 
ną, I z tego względu zatem „Po- 
wrót“ jest zjawiskiem |iterackiem 
godnem zainteresowana, 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


pati: 
Opinja nasza, 

związku z konferencją trenerów, n8- 
ogół zwyciężyła, Zarząd PZPN zasa- 
dniczo zatwierdził plan pracy wyar- 
koleniowej, opracowanej przez tre- 
nerów, Za największą zdobycz uwa- 
żamy: powołanie dla każdego okrę- 


żdy mwypadku zastosować odpowie- 
dni system. Nigdy z góry nie da się 
przewidzieć, co będzie lepszem. 0 
wpro | tem decyduje przedewszystkiem sy- 


(np. „Wisła — Stal") i | DZICĆ 


Wiadomości 
Sportowe 


a tbr g w 


gu trenera, urządzanie międzyokrę- 
gowych zawodów, zaopiekowanie się 
młodymi talentami z  nieligowych 
drużyn, oraz zaprawę zimową. 

A więc uporczywe wołanie nasze: 
TWARZĄ KU MASOM, OKAZAŁO 
SIĘ SŁUSZNEM! 


Hasło to głoszone od dłuższego 
czasu ma naszych łamach uzyskało 
aprobatę miarodajnych czynników. 
Wreszcie najwyższa naszą magistra- 
tura sportowa zrozumiała, że jej dzia 
łalność nie kończy się na biurokra- 
tycznent załatwieniu „kawałków*, 
itp czynnościach, ale na serjo za- 
brała się do pracy zasadniczej. Ale, 
nasuwają się jeszcze pewne uwagi. 
Nie dziwi nas, że trenerzy opowie- 
dzieli się przeciwko zawieszeniu mi- 
strzostw. Trudno nie twierdzić, że nie 
mają oni interesu w tem, by mistrzo- 
stwa się odbywały... Jednakże, gdzie 
się podziało zdanie referenta wysz- 
koleniowego; p. inż. Kuchara, który 
wypowiedział się zasadniczo za za- 
wieszeniem mistrzostw. Czemu PZPN 
tak raptownie przeszedł do porządku 
tem ważkiem zagadnieniem? 
Przypuszczamy jednak, że sprawa ta 
będzie jeszcze przedmiotem obrad, 


Druga rzecz, to obawa, by w akcji 
wyszkoleniowej nie próbowano narzu 
cić wszystkim klubom jakiegoś szty- 
wnego systemu. Kiedy mówiliśmy © 
konieczności wprowadzenia  jednoli- 
tego stylu, mieliśmy na myśli opra- 
cowanie jednolitego planu wyszkole- 
niowego, zaprawy treningowej. Nie 
mcżemy się atoli zgodzić z tem, by 
naprzykład. lansowany przez p. 'Ot- 
ta system litery „W“ miał być przy- 
musowo narzucony okręgom, czy klu 
bom. Pomijamy kwestję, że ten sy- 
stem całkowicie zbankrutował Za- 
granicą, i, że okazał się katastrofal- 
nie zgubnym dla Polski w bieżącym 
roku, ale ze względów zasadniczych 
należy wyeliminować z. programu 
pracy. przyswajanie graczom jedno- 
stronnego stylu. Dobrze wyszkoleni 
gracze, obeznani z techniką i wszech 
stronną taktyką gry, potrafią w ka- 


stem gry przeciwnika na danym me- 
czu. Dlatego próba narzucenia przez 
p. Otta systemu litery „W“, winna 
się spotkać z najsilniejszym sprzeci- 
wem, Nauczmy najpierw naszych -gra 
czy wogóle dobrze grać w piłkę, a 
potem będziemy mówić i systemie. 
Tutaj panowie specowie mają wdzię- 
czne pole do pracy. 


Kwestję udziału w olimpijskim tur 
nieju piłkarskim odroczono. Lepiej, 
że tak się stało, aniżeli gdyby miano 
sprawę tę rozstrzygnąć natychmiast 
na korzyść obesłania tego turniejn. 
Uważamy jednak, że nie należało 
wogóle zwlekać, ale odrazu węzeł 
przeciąć Jeśli poważniejsze państwa 
już dzisiaj zadecydowały nieobsyła- 
nie Olimpjady, to i Polska nie po- 
trzebuje sprawę odwlekać do czerw- 
ca. 


PZPN wybrał komisję w osobach 
inż. Kuchara, tow. dr. Michałowicza 
i inż. Merlińskiego, powierzając jej 
opracowanie techniczne wniosków i 
uchwał konferencji trenerów. Nie 
wątpimy, znając poglądy tej komi- 
sji, że spełni ona swe zadanie zgod- 
nie z interesem rozwoju sportu nie 
tylko wzwyż, ale przedewszystkiem 
wszerz. W każdym razie notujemy 
silny krok naprzód w 
pracy zarządu PZPN. 
steśmy na właściwej drodze. 
przyniosła spodziewane efekty. 


Oby, jak najszersze masy efekty te 
objęły! 
M. STATTER. 


MECZ SZERMIEKCZY POLSKA 
—NIEMCY. Jak już donosiliśmy, w 
dniach 14 i 15 b. m. odbędzie się w 
Warszawie. mecz szermierczy panów 
Polska — Niemcy w szpadzie i sza- 
bli. Skład reprezentacji Niemiec sta- 
nowią: szpada: Lerdon, Roethig, Gei- 


witz, psem Rezerwa: Esser i 
Wakil. Szabla: Heim, Eisenecker, Es- 


ser i Casmir. Rezerwa: Jörgen i 
Wahl. W skład naszej reprezentacji 
wchodzą: szpada: Sobik, Kantor, 
Franz, Szempliński, Mirowski. Sza- 
bla: Dobrowolski, Suski, Segda, So- 
bik, Frydrych, Papee, Franz. 


Różne wiadomości 
ZZOZ ZE YEN REECE POCO 


KURS ŁYŻWIARSKI DLA RO- 
DZICÓW. Zapowiedziany przez Pol. 
yżwiarski kurs łyżwiarski dla 
rodziców pod nazwą „Jak uczyć swo- 
Ę dzieci jazdy na łyżwach zie 
w lokalu w S. Polonia (Jerozo- 
limska 4) w Warszawie w dniach 
A GA: 1 Ts grudnia w godzinach 
19—20. 


BARON CYGANSKI 


opera komiczna STRAUSSA 
w OPERZE 
pod dyr. Adama Dołżyckiego 


PREMJERA W PIĄTEK 
Bilety od 30 gr. do 4.50 zł. 
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Na Górnym Śląsku 
Strajk w walcowni huty Giesze 


W walcowni cynku buty Gtesze 
w Szopienicach wybuchł strajk 0- 
kupacyjny, obejmujący 50 robotni- 
ków, Strajk wybuchł w o4pow e 
dzi na wniosek dyrekcji 30 om. 
dem. o zatrzymanie walcown: Tze- 


Chociaż komisarz demobiliza- 
cyjn decyzji nie wydał, dyrekcja, 
nie czekając na decyzję kom. dem., 
zarządziłą zatrzymanie huty, W 
sprawie te; zwołano konferencję 
dyrekcji i zw. zaw. do komisarza 


wielkich zapasów, I demobilizacyjnego. 


Śmiertelny wypadek na budowie 


Na terenie budującego się ko- 


ścioła w Wełpowot, za 
nieszczęśliwy wypadek. który p 
ciągnął za sobą 

Pełniący funkcję iá 

budowie _ rusztow w 
Ernest =. = = © Cookie 
sztatów ' : 
wie, m około gods. Te 


unmo, że ro spowodu cie- 


wnilkowi uwage, Że 


mności może się zdarzyć wypadek, 
Rzepczyk zażądał zdjęcia wyciągu, 
Na rusztowanie wszedł wobec 


ierć człowieka. | tego jeden z robotników, zrzuca- 
kierownika przy| cając podciąg, którym 
żelaznego | został w głowę stojący na dole 


uderzony 


Rzepczyk. Ranny padł niepnzyto 
mmy na ziemię i odstawiony zo- 
stał do lecznicy, gdzie w godzi- 
nę po wypadku zmarł, 
Prowadzone są dochodzenia w 
celu ustalenia winy wypadku. 


S bójstwa 


własnem mieszkaniu, 
Piedry pl Marszałka Piłsud- 


wych, wskutek czego popadł w 
rozstrój nerwowy i to było powo- 


kiego 7. popełnił samobójstwo | dem tragicznego kroku. Zwłoki 


z karabinu w serce 
40-let. Jan Wierzchoń, emeryto- 
wany major W. P., właściciel ko- 
lektury. - 

Wierzchoń znajdował się od dłuż 
szego czasu w tarapatach finanso- 


Wierzchonia zostały przewiezione 
do kostnicy szpitala miejskiego. 
st 
* 
Om gd . . 4 . l . a 


rjat policji w Wik. Hajdukach, że 
na torze kolejowym Katowice - 


Kącik radjowy 


Wymiana koncertów z zagranicą 


Polskie Radjo prowadzi w sezonie 

i niedawno kowaną 
politykę polegającą na 
wymianie wybitnych sił artystycz- 
nych „of muzycznemi siłami 
Wzamian za występy muzyków za 
granicznych przed polskiemi mikro- 
fonami, koncertują polscy artyści 
ośniach i stwa- 


Roberta Soetensa, 


gował w Luksemburgu w połowie 
i — również drogą wymiany 

Fitelberg koncertem zło 
Se: z utworów wyłącznie pol- 


„Dzień i noc“ 
Operetka w Polskiem Radjo 


Charles Lecocq, równieśnik Offen 
bacha należy do sajuzbitoielazzch 


e w i 
dobną i skomplikowaną. — 


+ | tor portugalski, który nie może opu- 
*'|ścić swej granicznej strażnicy, pole- 


ca swemu zaufanemu wyszukać mu 
godną i piękną małżonkę i per pro- 
cura wziąć z nią ślub. Ponieważ w 
tym czasie zjawia się na dworze in- 
na kobieta, która kryjąc się przed 
natarczywością pewnego  barceloń- 
skiego don juana, podaje się za mał- 
żonkę gubernatora, wynikają z tego 
najrozmaitsze nieporozumienia, za- 
kończone — oczywiście — happy en- 
den. 

tej uroczej operetki, 
j dla radja przez L. Łus- 


kino, i M. Wolberga po- 


opracowane. 

ino, M. Mań 

wierzono: Gadejskiej, Huppertowej, 
Hermesowi, 

skiemu i 


Boguckiemu, Żelecho 


W- 


Kwartetowi Wokalnemu 
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Zlikwidowanie zatargu 


Wielkie Hajduki w pobliżu kolor ji 
Marszałka Piłsudskiego leży trup 
nieznanego mężczyzny. Śmierć męż 
czyzny nastąpiła wskutek przeje 
chania, Na miejsce udała się poli- 
cja, która stwierdziła, że ma się tu 
do czynienia z samobójstwem, co 
wynika z listu, jaki znaleziono 
przy zwłokach. Powodem targnię- 
cia się na życie był brak pracy i 
niechęć do życia, Do tej pory nie 
zdołano ustalić nazwiska samobój- robków. 

cy. Firma „TESP' wprowadziła spe- 
Saor E MASZ RETE a ODER E 


Pracownicy Teatrów warszawskich 


wracają pod sztandary Zw. Klasowego 


W dniu 13-go listopada b. r. 
odbyło się Zebranie organiząacyj- 
ne pracowników Teatrów War- 
szawskich, na którem, po omó- 
wieniu warunków pracy i płacy 
w jakich znajdują się pracownicy 
teatralni, postanowiono zerwać z 
dotychczasowemi Związkami, — 
znajdującemi się pod wpływami 
„sanacji” i wrócić do swojej sta- 
rej Organizacji: Związku Pracow 
ników Komunalnych i Instytucyj 


NA SEZON KARNAWAŁOWYI 


ELEGANCKIE 


W kopalniach soli potasowych 
powstał zatarg między robotnikami 
zatrudnionymi u specjalnych przed 
ciębiorców przy robotach placo- 
wych, różnych i na hałdzie, Za- 
targ ten wynikł na tle niskich za- 


Użyteczności Publicznej w Polsce, 
Oddział Warszawa IV (pracowni- 
cy teatralni i widowiskowi). 

Powołany do życia Oddział przy 
pomocy Centrali . przeprowadził 
akcję w Teatrze Wielkim, osiąga- 
jąc poprawę dotychczasowych wa 
runków pracy i płacy i planuje 
podjęcie akcji o poprawę bytu o- 
gółu pracowników teatralnych i 
widowiskowych. 


NAJNOWSZYCH FASONÓW I MA1ERJAŁÓW 
NABYĆ MOŻNA NAJTANIEJ W WYTWÓRNI 


FUKS- i OKNOWSKI 


NALEWKI 12. — Tel. 12-10-50 mmummumm 


Kronika IWOWSKA 


SĄ DOMKI ROBOTNICZE, ALE 
ROBOTNICY NIE MOGA W NICH 
MIESZKAĆ. 

W ub. niedzielę odbyło się od- 
danie do użytku 10 podwójnych 
domków na Sygniówce, zbudowa 
nych przez Towarzystwo Osiedli 
robotniczych do spółki z magistra 
tem lwowskim. W myśl intencji 
twórców tego osiedla, domki te 
miały być przeznaczone dla rodzin 
robotniczych i dlatego też stworzo 
no warunki przejęcia na własność 
jednego z takich domków dosyć 
łagodne i przewidujące. 

Pomimo dosyć dużej propagan 
dy dotychczas nie znaleziono jed- 
nak ani jednego (!) reflektanta ze 
sfer robotniczych. Jest to także do 
wód, do jakiego stopnia zubożenia 
doszedł lwowski robotnik, który 
dzisiaj marzy przeważnie o zupie 
dla bezrobotnych a nie o własnym 
dachu nad głową. 


„PRZEWIDUJĄCA* GOSPODAR- 


do tego, że cena węgla powinna- 
by teraz w myśl oficjalnych zapo- 
wiedzi, ulec obniżce conajmniej o 
20 proc. — to zrozumie. się, że 
gospodarka M. Z. A. doprowadzi- 
ła do katastrofy... PANA, 

Gorzej jest. jęszcze, że zakłady 
aprowizacyjne. postanowiły odbić 
sobie błędy swojej  lekkomyślnej 
gospodarki kosztem i tak już zbie 
dzonej ludności. W tej chwili, — 
kiedy rząd rozwiązuje kartele, —- 
Miejskie Zakłady  Aprowizacyjne 
przystąpiły do stworzenia nowe- 
go (!) kartelu sprzedawców wę- 
gla we Lwowie, z bardzo suro- 
wym statutem w tym celu, ażeby 
si dopuścić do obniżki cen wę- 
gla. 

I to wszystko robi się w cynicz 
ny sposób dla żałatania dziur w 
swojej gospodarce. To, że tym 
zbrodniczym pomysłom ma patro 
nować gmina, wywołać musi pow 
szechny odruch oburzenia i potę- 


w kopalniach soli potasowej w Kałuszu 


(Kor, wł.) 


cjałnych przedsiębiorców do pro- 
wadzenia powyższych robót i po- 
leciła im przyjmowanie robotni- 
ków sprzecznie z umową zbioro- 
wą i na waruukach najniższych 
płac. Przedsiębiorcom dostarczał 

robotników organizacje „„sanacyj- 
ne” w Kałuszu. Robotników za- 
trudniano przez 2—3 dni w tygo- 
dniu z płacą zł, 2.40—3.20, Oczy- 
wiście ci nie mogli z tego wyżyć. 
Po pewnym czasie robotnicy zor- 
ganizowali się w C Z G. i zażą- 
dali podwyżki płac, względnie za- 
stosowania do nich umowy zbio- 
rowej. Przedsiębiorcy i „TESP” 
zajęii w tej sprawie stanowisko 
odmowne, wobec czego robotnicy 
odmówili pracy, a „TESP”* przy- 
jął nowych przedsiębiorców i no- 
wych zdeklasowanych robotników 
(wśród nich kryminalistów) na ła- 
mistrajków, a p. starosta Grodyń- 
ski postawił policję dla ich ochro- 
ny. 


Stanowisko „TESPU” i p. sta- 
rosty spowodowało proklamowa- 
nie ogólnego strajku w Kałuszu, 
Hołyniu i Stebniku od dnia 19.XL 
1935. 

Dnia 18, XL 1935 ustalono *je- 
dnak, że układy rozpoczną się 19 
XL, wobec czego strajk został od- 
wołany. Dnia 21, XI. 1935 układy 
zostały zakończone podpisaniem 
umowy Jna warunkach: 

1) Przy robotach na hałdzie 
znosi się przedsiębiorstwo osob- 
ne. Robotnicy zostają od tego dnia 
przyjęci na statfych do firmy 
„TESP”, a płace ich podnosi się 
o 40 groszy dziennic — razem zł. 
3.60 dziennie, 

2) Przy robotach placowych — 
robotnicy, zatrudnieni w pracach 


fachowych otrzymują wyższe pła- 
ce o zł, 1.84 dziennie, 


Umowa spisana stanowi inte- 


| śralną część umowy zbiorowej. 


AUTO WPADŁO NA MASZERU- 
JĄCY ODDZIAŁ WOJSKA. 
Tragiczny wypadek wydarzył 

się w niedzielę wieczorem w To- 

runiu przy zbiegu ulic Bydgoskiej 

i Szopena. Ulicą przechodził plu- 

ton żołnierzy 67 p, p., wracający 

do koszar. Nagle ztyłu na masze- 
rujący oddział najechał samochód 
osobowy, jadący bez świateł, 

11 żołnierzy zostało ciężko ran- 
nych; ułegli oni złamaniu rąk i nóg 
Wszystkich odwiez:ono do szpita- 
ia wojskowego, Dwaj z nich. Je- 
rzy Tusk i Teodor: Jereczek znaj- 
dują się w stanie bcznadziejnym. 
Szofera aresztowano, 

Istnieje przypuszczenie, że do 

katastrofy przyczynił się ulewny 

deszcz, który zaiał szybę samo- 
chodu. Szofer miał ponadto uszko- 
dzone reflektory. 

` * WYPADEK SĘDZIWEGO 
"+ PROBOSZCZA. 

Kościół parafialny w Turce nad 

Stryjem był w niedzielę w czasie 

rorat widownią zdarzenia, które 

omal nie skończyło się tragicznie. 

Oto sędziwy proboszcz, ks. pra- 
łat Ignacy Kułakowski oparł się 
o parapet ambony tak  nieszczę- 
ślrwie, że od płonącej świecy za- 
paliła się na nim komża, Dzięki 
pomocy kilku mężczyzn, którzy 
natychmiast ogień ugasili, ks, Ku- 
łakowski wyszedł cało z nieznacz- 
nem poparzeniem, 

STARCIE POLICJI Z BANDY- 

TAMI. 

Wydział śledczy policji w Lu- 

blinie otrzymał informacje, że po- 


Wiadomości 


SZKOŁA 
cyfra abonentów przed- 


j| NAJTARSZA 
stawia się następująco: na dzień PRYL 


KA MAGISTRATU  NARAZIŁA | pienia. 
GMINĘ NA STRATY. 
ad jeszcze w lipcu b. r. zakupiły lwowskich ? w OPERZE 
tak olbrzymie zapasy węgla, żej TEATR WIELKI: środa, czwar- ; 
składy pękają od nadmiaru zapa- | tek godz. 8 w. „Rewizor z Petersbur- aya e OBCA 5 


sów, a na zobowiązania nie ma|ga". Piątek — teatr nieczynny. 


Ł10—417.964, zaś na 1,11—436.868. 


AGNIESZKA SMEDLEY Z cyklu „MIGAWKI CHINSKIE'* 


p NOA 


Pieć lat... 


Z upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna 


Żołni żądali, aby frazesy rewolucyjne, w imię 
a się armja, stały się rzeczywisto- 
ścią; żądali publicznych sprawozdań z ITs 
Wszystkich funduszów; pytali, dlaczego oficerów 
nie wypłacali im żołdu, dlaczego spekulowali ich 
pieniędzmi; dlaczego oszczędzali na zakupach odzie- 
Ży i zapasów żywności. Feudalni militaryści uwa- 

i to zawsze za swoje prawo, ale armja rewolucyj- 
na udawała przecież, że walczy o nowe idee, Ofice- 
rowie musieli odpowiadać publicznie na te pytania 
i zarzuty, Tłumiąc furję, zmuszeni byli ciągle ustę- 
Pować. Departament polityczny był dla nich czemś 
nienawistnem. Oto komunizm! Gei mówili między so- 
bą, Komunizm w armji, komunizm wśród chłopów, 
komunizm wśród robotników. . 

Kao wyraził się raz o swej ówczesnej pracy:—De- 
parlament polityczny był ojcem i matką dla zwy- 
kłego żołnierza, Nigdy przedtem w historji chińskiej 
żołnierz nie miał ludzkich praw. Był parjasem, na- 
czędziem dla swoich oficerów, przyrządem do uży- 
źniania gleby, Rewolucja przyrzekła mu ludzkie pra- 
wa — i to było przyczyną, dlaczego bił się tak dziel- 
nIe. 


INSK 


WARSZAWA JEROZOLIM. 


obecnie pieniędzy. Jeśli się doda 


Hu-Czen-Czun, chłop z Szantungu, pozostał w ar- 
mji tylko do czasu, póki nie dotarła ona do miast 
Wuhan. Wówczas partja posłała go do północnych 
prowincyj, aby zorganizował chłopów w przewidy- 
waniu dalszego marszu na północ wojsk rewolucyj- 
nych. Wśród organizatorów chłopskich, których 
wydała Chińska Partja Komunistyczna, on był je- 
anym z pierwszych. Kiedy rozpoczęła się kontr- 
rewolucja, wrócił do Wuhan po instrukcje, ale ode- 
słany został spowrotem na A aa po to, aby organi- 
zować ludzi wyraźnie w myśl haseł socjal-rewolu- 
cyjnych. Kuomintang nie miał już więcej zyskiwać 
Poparcia mas pod rewolucyjnemi hasłami! Hu udał 
się na północ — i na długi czas stracił z oczu wszel- 
ki ślad po swoich przyjaciołach. i 
f Z trudnością pięciu przyjaciół utrzymywało wza- 
jemny kontakt, Wang-I-Ping otrzymał tylko jeden 
list od Czung-Hwa-Szana z północno-zac iego 
Kiangsi. W liście tym Czung napisał jedynie, że ży- 
je i że spełnia swój obowiązek. Gdy rozpoczęła się 
kontr-rewolucja i chłopów masakrowano dziesiątka- 
mi tysięcy w południowych prowincjach, imię Czun- 
ga ukazało się dwukrotnie w prasowych raportach 
Kuomintangu — nazywany był przywódcą „czerwo- 
nych bandytów”. Potem wszelki ślad po nim zagi- 
nął, Wydawało się niepodobieństwem, aby mógł 
uniknąć śmierci. Znał adresy rodzin Wanga i Kao, 
ale nie napisał im o sobie ani słowa. 

Od Czanga-Mien-Sana w Szanghaju Wang również 
usłyszał raz jeden. Otrzymał ostrożny, nic nie uja- 
wniający list. To wystarczyto Wangowi, aby wie- 
dział, co przyjaciel jego robi, Gdy rozpoczęła się 


— | eaaa 


„wódcy krymin. 


Ceny zwykłe operowe 


kontr - rewolucja, Wang i Kao zbiegli do Szangha- 
ju — i tam szukali i odnaleźli Changa. W jego ma- 
łem mieszkanku, umeblowanem tylko najniezbęd- 
niejszemi dla ludzkich potrzeb pr: iotami, zna- 
leźli schronienie. Ten mały, prymitywny lokal stał 
się odtąd ich kwaterą w Chinach — z niego odjeż- 
dżali w dalekie strony; do niego wracali. Czang oże- 
wił się. Żona jego — kobieta. której wielkie czarne 
oczy widziały i rozumiały wszystko, siedziała za- 
wsze w tem mieszkaniu, przyjmując gości, albo przy- 
naglając ich do drogi. 

ang opowiedział przyjaciołom szczegóły rzezi 
robotników w Szanghaju, która rozp ła się 
w kwietniu 1927 roku. Gdy armja rewolucyjna zbli- 
żyła się, robotnicy powstali i mając minimalną ilość 
broni, prześnali z miasta starych militarystów, Gdy 
armja południowa dotarła do Szanghaju, miasto znaj- 
dowało się w rękach rewolucyjnych robotników, 
którzy powitali przybyłych z radością. Oficerowie, 
nienawidząc i lękając się robotników tak samo, jak 
nienawidzili i lękali się chłopów, i tak samo, jak nie- 
nawidzili nowych idej w armji — zażądali, aby ro- 
botnicy rozbroili się i powrócili do dawnego niewol- 
nictwa po fabrykach. Bankierzy szanghajscy, przy- 
h band świata podziemi, oraz cu- 
dzoziemcy, poparli oficerów w tem żądaniu — wszy- 
scy domagali się, aby robotników zmuszono dą po- 
wrotu na „ich właściwe miejsca”, Ale robotnicy zdo- 
byli nowe prawa i wysunęli nowe żądania co do wa- 
runków, na jakich będą odtąd pracować. 3 

- €, n.). 


z całej 
Polski 


szukiwany od dłuższego czasu wła 
mywacz, Józef Głowacki, ukrywa 
się w Lublinie w jednym z do- 
mów przy ul. Polnej. Natychmiast 
zorganizowano obławę. 

Gdy wywiadowcy wkroczyli do 
mieszkania niejakiego Pawła  Ję- 
czeja, u którego włamywacz prze- 
bywał, zastali tam kilku mężczyzn 
w towarzystwie Głowackiego i 
Niedzieckiego. Głowacki i Nie- 
dziecki przywitali policję strzała- 
mi rewolwerowemi, zabijając jed 
nego posterunkowego, A. Karasia 
i raniąc drugiego posterunkowego 
A. Żaka. Następnie rabusie, korzy 
stając z zamieszania, wyskoczyli 
z mieszkania, na ulicę. Wywiadow 
cy strzelali za uciekającymi, rani- 
li ciężko Niedzieckiego, drugi zaś 
bandyta, Głowacki zdołał zbiec. 

Aresztowano właściciela miesz- 
kania, P. Jęczeja oraz F. Pawlaka, 
podejrzanych © współudział w 
wielu kradzieżach. 


BANDYCKI NAPAD NA PLEBA- 
NJĘ POD TARNOWEM. 


Dnia l-go b. m. dokonano zu- 
chwałego napadu ra plebanję w 
Szczepanowicach pod Tarnowem. 

O godz. 19-tej, kiedy ciemność 
zaległa na polu, dwaj bandyci u- 
zbrojeni w rewolwery wpadli na 
piebanię. Proboszcz parafji ks. 
Wojtanowski siedział przy stole 
i czytał gazetę. Bandyci rewolwe- . 
rami steroryzowali księdza, zabrat 
li mu 500 zł. w gotówce, rewolwer 
i dwa floberty, poczem spokojnie 
odeszli. 


POŻAR BAGIEN POLESKICH. 


Na Polesiu powstał olbrzymi po 
żar bagien, a Ściślej mówiąc, szu 
warów i traw, rosnących ra błot- 
nistych łąkach polskich, t. zw. u- 
roczyskach. 

Okazuje się, że pożar wybuchł , 
w okolicach wsi Berezie pow. Sto- 
Jlińskiego. Silny wiatr panujący w 
tych okolicach, w krótkim czasie 
rozprzestrzenił pożar tak dalece, 
iż wszelka akcja 1atunkowa oka- 
zała się bezskuteczną. 

Ogień przesuwał się w kierun- 
ku zachodnim i przerzucał się 2 
miejsca na miejsce. Morze ognia 
posuwające się z wielką szybkoś- 
cią budziło grozę w okolicznych 
mieszkańcach. Okolice wsi Bere- 
zie płonęły przez całą noc, a na- 
stępiego dnia zapaliły się łąki w 
okolicach Płotnicy. Stąd ogień 
przerzucił się na bagna powiatu 
łuninieckiego i od strony Płotnicy 
na teren gminy Pchort-Zahorodz- 
ki, powiatu pińskiego, przybiera- 
jąc tam najgroźniejsze rozmiary, 

W. swym pochodzie ogień do- 
tarł aż do Horodyszcza, odległego 
o 15 km, od Pińska. Tutaj ogień 
rozdzielił się na dwie rzeki, z któ- 
rych jedna niszczyła okolice gmi- 
ny Pińkowicze, druga zaś podesz- 
ła pod sam Pińsk, niszcząc okoli- 
czne łąki. Tu dopiero silne opady 
atmosferyczne stłumiły grożny ży- 
wioł. Szuwary paliły się na prze- 
strzeni kilkuset kilometrów kwa- 
dratowych. 

Suma strat, nieustalona jeszcze 
— jest prawdopodobnie  olbrzy- 
mia . 


AEO TZ Z Z ZZA O OOOO NA 


EWA STR. 6 WORRY SNAP WA 


Młodzież robotnicza 
w rocznicę śmierci Żeromskiego 


4W ubiegłą niedzielę w sali te- 
atralnej WSM. na Żoliborzu od- 
była się staraniem miejscowego 
koła młodzieży turowej, akadem- 
ja, poświęcona Stefanowi Żerom- 
skiemu.. Uroczystość zgromadziła 
około 400 osób. 

Prelekcję o twórczości pisarza 
wypowiedziała tow. Wanda Wa- 
silewska. Fragmenty z utworów 


Żeromskiego odczytali: Dobiesław 
Damięcki, Zofja Małynicz i Hen- 
ryk Ładosz. Poza tem w części 
artystycznej wziął udział chór i or 
kiestra „Szklane Domy*. 

x? 

* 

Zarząd koła W. O. M. TUR. skła 
da serdeczne podziękowanie wszy 
stkim, którzy wzięli udział w czę- 
ści artystycznej tej akademii. 


Fcha redukcyj 


w Magistracie 


Sąd Pracy wyznaczył na dzień 
12 grudnia serję procesów, wyni- 
kiych z powodu redukcyj pracow- 
ników w wodociągach i kanaliza- 
cji miejskiej, Zredukowani wysta- 
zili ze skargami, powołując się ra 
to, iż zwodnienie ich nastąpiło w 
sposób dotąd niepraktykowany. 
Uprzednio bowiem władze miej. 
3kie redukowały pracowników wo- 


Sprawa podatku 


"Związek właścicieli kin podjął 
starania w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych o zmianę przep - 
sów podatkowych dia kinemato- 
grafów przez obniżenie podatku 
filmowego z 60 proc. na 30 proc. 


Wypadki w ruchu kołowym 


Na rogu Naiewek i pl, Mura- 
„owskiego, kierowca samochodu, 
cołając się przed nadjeżdżającym 
tramwajem, spowodował starcie z 
drugim tramwajem linji „14. Star- 
cie było tak silne, że wagon zo- 
stał uszkodzony. 


Kronika organizacyjna 


DZIELNICA WOLA — CZYSTE. 
Dziś o godz. 6 m. 30 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicy. 

W piątek dnia 6 grudnia Bi r. o 
godz. 7 wieczór odbędą się na ni- 
żej podanych Dzielnicach, Zebra- 
nia członków Partji na których zo 
staną omówione uchwały Rady 
Naczelnej PPS. 

Tzielnica Wola — Czyste — Wol- 
ska 44, refer. tow. Arciszewski. 

Dzielnica „Jerozolima“ Chłodna 
20 refer. tow. Zdanowski. 

Dzie'nica Marymont — Żolib. Kra 
sińskiego 10 refer. tow. Mirowski. 

Dzielnica - „Praga“ Brukowa 35 
refer. tow. Dubois. 

' Dzielnica „Annopol i N. Bródno" 
Białołęska 51 refer. tow. Wtorkow- 
ski. 

Dzielnica „Mokotów“ 
25. refer. tow. Kłuszyńska. 

Dzielnica „Powązki* Kacza 7 re- 
fęr. tow. Baranow"'i. 


Chocimska 


„Dzielnica „Czerniaków“  Nowosie- 
lecka.1 refer. tow. Cohn. 
Dzielnica Starówka Długa 26 re- 


fer. tow. Dratwa. 
Rakowiec ref. tow. Tyll. 


Poradnie prawne 


W czwartek czynne są poradnie 
przy ul. Wolskiej 44 o g. 8 wiecz. 
i przy ul. Brukowej 35 (Praga). 


'cznych wygasają z Nowym Rə- 


, 


dociąśów za 6-miesięcznem wypo- 
wiedzeniem, Na tej podstawie 14 
zwolnionych z pracy żąda 6-m'e- 
sięcznych odszkodowań. Dla usta- 
lenia warunków zwalniania pra- 
cowników w wodociągach, pełno- 
mocnicy zredukowanych powołal. 
w charakterze świadka b. prezy- 
denta Miasta inż. Słomińskiego. 
(PID.). > 


kinowego 


ceny biletów, Ulgi dła kin stote- 


kiem, tak, że przy obecnym spad 
ku frekwencyj widzów, reforma 
podatkowa jest szczególnie aktu- 
alna. (PID.). 


Na rogu ul. Targowej i Ząb- 
kowskiej, nastąpiło starcie tram- 
waju linji „5“ z dorożką, stojącą 
na szynach, powożoną przez Chi- 
la Lejba Poziomka (Ząbkowska 


46). Dorożka uszkodzona. 


MJ 


T. U. R. 


Odczyty w Zw. Elektrowni, Od- 
czyt tow. A. Próchnika, który miał 
się odbyć w bieżący wtorek na te- 
mat „Wielka rewolucja francuska“ 
zostaje przełożony na następny 
czwartek, 12 grudnia (godz. 6 min. 
30 wiecz.). 


Nie wybiegać 
na jezdnię! 


Przed domem Chmielna 30, tak- 
sówka, prowadzona przez kierow 
cę, Dymitra Bezdzietnego (Podha- 
lańskka 9), najechała na 10-letnią 
Janinę Tarnowską (Chmielna 130), 
która wybiegła z za wozu, Dziew- 
czynka była wleczona przez tak- 
sówkę na przestrzeni około 10 
mtr., ponieważ kierowca nie mógł 
momentalnie zahamować auta na 
mokrej jezdni, Bezdzietny prze- 
wiózł ofiarę wypadku do szpitala 
Dz. Jezus, gdzie lekarz stwierdził 
ogólne potłuczenie i stan ciężki, 


Przy burzeniu domu 


W czasie burzenia domu pań. 
stwowego przy ul. Leszno 53/55, 
spadła cegła i zraniła w głowę 
28-letniego Antoniego Moskwę, 
dozorcę (Wronia 18). Rannego o- 
patrzono w pobliskiem ambulato- 
rjum Pogotowia. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś sztuka 
Żeromskiego „Turoń”*. 

Najbliższą premjerą będzie „Trój- 
ka hultajska* w opracowaniu Hema 
ra według Nestroya. 


TEATR WIELKI — OPERA: Dziś 
„Bugenjusz Onegin z ' występem 
Bałabana, : 


TEATR NARODOWY: Dziś „Cyd“ 
Comeille'a Wyspiańskiego. 

W czwartek i piątek „Przepiórecz 

' Żeromskiego. 

TEATR POLSKI: Dziś „Kres Wę- 
drówki* . 

TEATR MAŁY: dziś  komedja 
Shaw'a „Żołnierz i bohater". 

TEATR LETNI: dziś w reżyserji 
E  .Chaberskiego sowiecka sztuka 
„i rzedziwny stop“ Kirszona w tłu- 
maczeniu Haliny Pilichowskiej, 

TEATR NOWY: Dziś „Powrót 
mamy“, 

TEATR KAMERALNY: 
wniczy Solness“ H. Ibsena. 


„Budo- 


TEATR MALICKIEJ: Dziś „Noc 
A. Obey'a. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
aktualna satyra „Z przedziałkiem *, 

TEATR WIELKA REWJA (Ka- 
rowa 18): Dziś komedja muzyczna 
„Minister i dessous* z Ordonówną, 
Symem, polińskim i in. g. 20-a. 

SRO OOD (Iloża 29). 
Dziś rewja „Warszawa—New-York* 

TEATR NA CHŁODNEJ. Dziś 
operetka Kalmana „Hrabina Mari- 
ca". 

STOŁECZNY TEATR 
SZECHNY: Dziś przy ul. Narbutta 
14 „Damy i huzary* dwukrotnie o 
godz. 7T-ej. 

CYRK Staniewskich. Dziś i co- 
dziennie o 8.15 wiecz. wielki nowy 
program. Wśród atrakcyj: Wyścig 
motocyklisty z lwami, We wtorki, 
środy, soboty « i niedziele o 4.30 
i 8.15. 


POW- 


Odpowiedzialny redaktor: Stanistaw Niemyski 


Z Z EZ A ZZ WRZE WN A 


„ROBOTNIĄ" 


Za malo lekarzy: 


w ubezpieczalni 


Dotychczas Warszawa podzielo - 
na jest, pod względem udzielania 
pomocy przez lekarzy Ubezpie- 
czalni społecznej, na około 200 re- 
jonów, z których 156 jest interni- 
stycznych i 44 pedjatrycznych, 

Obecnie Zrzeszenie lekarzy U- 
bezpieczalni społecznej w War- 
szaąwie dokłada wszeikich starań, 
aby powiększyć liczbę tych rejo- 


nów, gdyż lekarze zatrudnieni 
przez Ubezpieczalnię są przecią- 
żeni pracą i nie są w stamie bez- 
pośrednio opiekować się zdro- 
wiem wszystkich powierzonych 
sobie ubezpieczonych. 

Zdaniem Zrzeszenia, liczba re- 
jonów winna być powiększona co- 
najmniej o 20. 


Pożyteczne wydawnictwa 


Otrzymaliśmy dwie bardzo intere- 
sujące nowości wydawnicze M. Arc- 
ta: „MAŁY SŁOWNIK JĘZYKA 
POLSKIEGO“ i „MAŁY SŁOWNIK 
WYRAZÓW OBCYCH" 


MAŁY SŁOWNIK JĘZYKA POL 
SKIEGO uwzględnia wszystkie te 
wyrazy, które się spotyka, że tak 
powiemy, codziennie przy pracy szkol 
nej przy pisaniu wypracowań, przy 
czytaniu lektury pomfócnicze.j przy 
rozbiorach. Poza szkołą będzie poży- 
teczny wszędzie tam, gdzie dbają © 
staranność językową, a mogą się o- 
bejść bez wyrazów i wyrażeń spoty- 
kanych rzadziej, bez pełnej synomi- 
ki i t. d. Dalej, w takich okoliczno- 
ściach, gdzie potrzebna jest mała 
dręczna książeczka. Słownik obja- 
śnia 19.000 wyrazów i 6.000 zwro- 
tów polskich. Wygląd estetyczny, o- 
kładka barwna, broszura mocna, — 
druk wyraźny. 

Za podstawę przy opracowywaniu 
MAŁEGO SŁOWNIKA JĘZYKA 
POLSKIEGO posłużył M. Arcta — 
Słownik Ilustrowany Języka Polskie 
go, dzieło stanowiące chlubną kartę 
w dziejach słownictwa rodzimego.-— 
Ponieważ jednak Słownik Ilustrowa 
ny, przedstawiający całokształt 
współczesnej polszczyzny, jest bar- 
dzo obszerny i wskutek tego o tyle 
kosztowny, że nabycie jego przekra- 
cza możliwości szerokiego ogółu. — 
Wydawnictwo wypuszcza w świat 
skrócone wydanie słownika. Mały 
słownik wyrazów obcych podaje ob- 
jaśnienie 16.000 wyrazów (duży da- 
je 33.000 wyrazów). 

Ceny obu wydawnictw wyjątkowo 
niskie, 

ZAJMUJĄCE CZYTANKI. Serja 
IV. 12 tomików w barwnych okład- 
kach, 384 strony. Wydawnictwo M. 
Arcta, Warszawa, 1935. 
„Zajmujące Czytanki” noszą wszy 
stkie charakter krótkich powieści.—- 
Na względnie niewielkiej ilości stron 
zawiera się w każdej książeczce zwar 
ta, skondensowana, zawsze bardzo 
interesująca całość, W doborze ksią- 
żeczek uderza bogactwo tematów, — 
przyczem widać wyraźną dbałość o 
to, aby wszystkie zainteresowania 
młodzieży zostały zaspokojone. Jest 


Co usłyszymy w Radjo? 
Środa, 4 grudnia 1935 r. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstaję 
zorze', 6.84 Gimnastyka. 6.50 Muzy- 
ka (płyty). 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał z Krakowa. 12.15 „Wartość 
odżywcza pokarmu“ — pogadanka— 

wygł. Zofja Czerny. 12.30 Koncert 
Orkiestry Alberta Katza (z Wilna). 


15.15 Wiad. o eksp. polskim. 15.30 
Muzyka (płyty „Columbia). 16.00 
„Zagadki muzyczne" — dla dzieci 


starszych w opracowaniu Tadeusza 
Seredyńskiego i Ady Artz. 16.20 Re- 
cital śpiewaczy St. Pietraszkiewicz- 
Zachzewskiej (alt.). 17.20 Symfoni- 
czna muzyka rosyjska (płyty). 18.00 
Duety wokalne i utwory solowe w 
wykonaniu Janusza Popławskiego 
(tenor )i Kazimierza Czekotowskie- 
'go (baryton). Przy fortep. prof. Lud 
wik Urstein. 18.45 Muzyka lekka 
(płyty). 19.10 Program na dzień na- 
stępny. 19.40 "Wiadomości sportowe. 
20.00 Transmisja z Budapesztu. Wie- 
czór melodyj węgierskich. Wykonaw 
cy: Orkiestra pod dyr. Imre Magya- 
ri i soliści. 20.55 „Obrazki z Polski 
współczesnej”. 21.00 XIV audycja z 
cyklu „Twórczość Fryderyka Chopi- 
na* (1810 — 1849) w opracowaniu 
prof. U. J. dr. Zdzisława Jachimec- 
kiego. Wykonawcy: Marja Wiłko- 
mirska (fortepian). Kazimierz Wil- 
komirski (wiolonczela). 22.00 „Spa- 
cer po Europie" — retsansmisje z 
rozgłośni europejskiej. 23.05 Muzy- 
ka taneczna (płyty). 23.80 „Nowy 
Rząd Polski i jego poczynania gospo- 
darcze'* — pogadanka w języku an- 


| gielskim — wygł. Jerzy Potocki. 


więc w książkach egzotyka: „Na 
Czarnym Lądzie“, „Lu“. Są przygo- 
dy i podróże lotnicze: „Zwycięstwo“, 
„Wróbel ulicy“, jak również fantazje 
naukowe na tle wynalazków i rozwo- 
ju techniki — „Władca Grenlandji", 
„40.000 kilometrów nad ziemią". 
Znajdują odzwierciadlenie sprawy na 
szej emigracji: „Do starego kraju", 
„Wychowanek Francji". Życiu mło- 
dzieży poświęcone są: „Muzykanci 
podwórzowi', „W walce z żywiołem” 
Sprawy harcerskie znowu "porusza 
powiastka „Milord tańczy”, a w cza 
sy dalekiej przeszłości przenosi ksią 
żeczka „Chłopiec z puszczy”. 
Nadmienić należy, że książeczki te 
są bardzo tanie, co z wyżej omówio- 
nem: zaletami stwarza z nich pożyte- 
czną i łatwo dostępną lekturę. dla 
młodzieży, 
EPONE TWO 1: PICO CORE "O AOTER 


Nasza rubryka 


NIEMIECKIEGO udziela rutyno- 
wana nauczycielka. Konwersacja, ko- 
repetycja. Tłumaczenia. Ceny przy- 
stępne. Wiadomość: Pańska 3 m. 8 do 
10 rano lub od godz. 8 wieczór. 


STUDENT SZUKA LEKCYJ w za 
kresie gimnazjalnym ewentualnie ja- 
kiejś pracy. Tel. 223-98, 

STARSZA KOBIETA Z CÓRKĄ 
18-STOLETNIĄ proszą o jakieś za- 
jęcie w charakterze pracownic domo- 
wych. Świadectwa i referencje. So- 
snowa 6 m. 39, 

NAUCZYCIELKA muzyki poszu- 


kuje półdniowej kondycji. Telefon 
6-95-40. 


FIZYKI, 


chemji udziela doktór 
chemji. Zakres gimnazjalny i uni- 
wersytecki, Tanio. Pańska 3 m. 8 
do godz. 9 i pół rano lub od godz. 20, 

STUDENTKA POSZUKUJE kore- 
petycyj w zakresie gimnazjum. Spe- 
cjalność matematyka, fizyka, łacina, 
niemiecki, konwersacja. Tanio, ew. o- 
biady. Telefon 685-48. 

FIZYKI, chemji udziela doktór che- 
mji. Zakres gimnazjalny į uniwersy- 
tecki. Tanio. Pańska 3 m. 8 do godz. 

POSIADAM wykrztałcenie śred- 


nie oraz egzamin sądowy. Pozostaję 


od 3-ch lat bez pracy. Mam na swem | 


utrzymaniu żonę, syna - ucznia gim- 
nazjum, oraz chorą siostrę.  Poszu- 
kuję pracy biurowej u pp. adwoka- 
tów, rejentów, komorników. Mam do- 
skonałe referencje i świadectwa. Ła- 
skawe zapotrzebowania proszę kiero- 
wać pod adresem: Romuald Gilly. 
Warszawa, Marymont, ul. Prusa 12 
m. 4. 


Praca nad siły 


34-letni Stanisław Tomaszew- 


ski, rolnik (wieś Zagościniec, pow, 


Radzymiński), dźwignął ciężar w 
podwórzu domu Jagiellońska 52. 
Było to prawdopodobnie ponad 
siły T., gdyż upadł i stracił przy- 
tomność, Lekarz Pogotowia stwier- 
dził podejrzenie pęknięcia II-go 1 
II-go kręgu iędźwiowego, Po u- 
dzieleniu pomocy, Tomaszewskie- 
go przewieziono do szpitala Prze- 
mienienia Pańskiego, 

ROPIE" RESCUE A WRC AET 


Obraz Alesandra Kordy 
w Kinie „Adria“ 


Aleksander Korda jest twórcą fil- 
mu z czasów Rewolucji Francuskiej 

t. „Szkarłatny Kwiat“. Film ten 
wahia momenty z okresu wielkich 
wydarzeń we Francji. Główne role 
odtwarza para znakomitych arty. 
stów: Merle Oberon, partnerka Che- 
valiera, i Leelie Howard, jeden z naj 
znakomitszych amantów ekranu. 

Kino „Adria“ obecnie występuje z 
premjera tego filmu. (X). 


OGŁOSZENIA DROBNE 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo- 
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 5 

twórnia: Twarda 


Tel. 247-67. 


EIEEE NR. 


_|Rada adwokacka stolicy 


W dniu 2 grudnia rb. ukonstytuo- 
wała się Rada AFwckacka w War- 
szawie w odnowionym składzie. 

Dziekanem wybrany został Stani- 
sław Janczowski,  Wicedziekanem 
Mieczysław Szaczński. 

Pozatem do Pr:zzycjum Rady we- 
szli: Stefan Urbanowicz, jako Prze- 
wodniczący Kolegium Rzeczników 
Dyscyplinarnych, ':acław Pęski, ja- 


ko sekretarz, Tadeusz Słoński, jakc 
Skarbnik, Kazimiesz  Żołędziowski, 
jako zastępca sekretarza oraz gospe 
darz, Jan Tatarkiewicz, jako zastęp- 
ca Skarbnika. 

Kierownictwo Konsuitacji dla nie- 
zamożnej ludności powierzono Kazi- 
mierz vi Rzepeckiemu i Bohdanowi 
Suligowskiemu, isrcwnictwo Bibljo- 
teką Izby — Zygmuntowi Blenau. 


Sprawa Zyrardowa 


Agencję PID informują ze żró- 
deł miarodajnych, iż prowadzone 
od dłuższego czasu pertraktacje 
w sprawie wykupienia pakietu 
większości akcyj sp, akc, Zakła- 
dów Żyrardowskich z rąk koncer- 
nu Boussaca zostały rozbite z po- 
wodu wygórowanych żądań fran- 
cuskich akcjonarjuszów. Po kilku- 


dniowych pertraktacjach z przed. 
stawicielami polskich banków, wy- 
słannik Boussaca, dyrektor Le- 
normand, opuścił w dniu wczoraj - 
szym Warszawę z niczem, We- 
dług przewidywań, dalsze rozmo- 
wy na temat nabycia Żyrardowa 
nie będą prowadzone. 


Przeciw szerzeniu się duru 


Starosta gródzki północno-war- 


szawski zarządził wstrzymanie le- 
galnego handlu szmatami na okres 
dwuch tygodni oraz bezwzględne 


|tępienie potajemnego i obnośnega 


handlu szmatami i starzyzną, Po- 
tajemne szmaciarnie, w razie u- 
jawnienia, mają być zamykane. 
Handlarze szmat mają nie byc 
wpuszczani do domów. Zatrzymy- 
wane szmaty mają być kierowane 
do miejskiego ośrodka zdrowia 
przy ul, Spokojnej 15, gdzie będą 
spalane „a starzyzna ma być kie- 


rowana do dezynfekcji. Żebracy, 


włóczędzy i handlarze szmatami 
mają być kierowani do odwszenia. 
Hande! na t. z. Wołówce i na pl. 
Kercelego ma pozostawać pod 
stałą kontrolą, Hotele. i jawne do~- - 
my noclegowe będą: poddane .0- 
ględzinom, a na potajemne. funk- 

cjonarjusze P. P. sporządzać będą 
doniesienia z wnioskiem 0 ich to 
pieczętowanie, Łaźnie, mykwy ú 
podrzędne lokale widowiskowe, 
utrzymywane  niechlujnie, . będą 
poddane oględzinom lekarskim w 
celu wydania zarządzenia prze- 
prowadzenia w nich dezynfekcji 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Szkarłatny kwiat“, 

APOLLO: „Ostatni posterunek“. 

ATLANTIC: „Wesoła rozwódka*, 

AMOR: „Czerwony sułtan" i 
wigilijna, 

AKRON: „Pat i Patachon jako jazz- 
bandziści*, 

ANTINEA:: „Ludzie w bieli“ i „Jej 
wysokość całuje“, 

AS: „A. B. C. miłości” i „Co mój mąż 
robi w nocy“. 

BAŁTYK: „Anna Karenina" z Gretą 
Garbo. 

COLOSSEUM: „Mężczyźni wolą mę- 
żatki* i rewja, 

COLOSSEUM. MAŁE: 
chon jako bezdomni”. 

CORSO: „Baboona* i rewja. 

CAPITOL: „Jaśnie pan szofer“, 


CAPITOL r4 


BODO 
BENITA 
FERTNER 


JAŚNIE 
PAN 
SZOFER 


„Dziewczę z Budapesztu”. 


„Pat i Pata- 


CASINO: 


CASINO +. s. 10 
DZIEWCZĘ 


BUDAPESZTU 


W rol, g. MARTA EGGERTH 


Reż. TURŻANSKI 
Muzyka LEHARA 


CZARY: „Weronika“ i „Ognisty 
Cowboy". i 
ELITE: „Mężowie do wyboru“ i 


« . „Bolero“, 
EUROPA: „Piekło“, 


FILHARMONJA: „Gabinet figur || 
woskowych. 
FLORIDA: „Teraz i zawsze, i 
„Nana“, s 
FAMA: „Największy dzień mego 
życia“. $ 
FORUM: „Niebezpieczna piękność“. 
i „Szpieg Nr. 13“, 
HELIOS: „Dzień wielkiej przygo-| POPULARNY: 


„dy' z Junoszą Stępowskim  oraż 


dodatki kolorowe. 
ITALJA: „żona z. 

„Wystawiamy Rewię'. 

skrzydłach pieśni”, 
KOMETA: „Tajemnicza dama", 


me KOMETA 


Teatr 
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
W obronie hororu męża 

skazanego za szpiegostwo stanęła 


TAJEMNICZA DAMA 


W rol. głów: kusząca MONA BARRIE 
„niezrównany RÓD LA ROCQUE 
i uwodzicielski 


Reżyserja EUGENE FORD 
REWJIA 


z ogłoszenia“ i 


GILBERT ROLAND || TON: 


LUX: „Bokser i dama" i „Ja mam 
temperament“, 


„Noc LOS: „żywy zastaw“. 


MAJESTIC: „Dyktator“. 


kochanek królowej 
słodkiej Madeleine Carroll 


MEWA: „Petersburskie noce“ i „Ko- 
menda serc". 
METRO: „Bar-micwa”. 


MIEJSKI: „Mała mateczka”, 


Kino MIEJSKIE 
Dla młodzieży i dzieci 
enee 50 gr. 
Mała Mateczka 


MUCHA: Uciekinierzy'* i „Donovan“. 

NOWA TOMBOLA: „Skandale mil- 
jonerów“ i „Zmiana serc“. 

OKO PRASKIE: „Wyprawy krzyżo- 
we", 


PAN 


l 
i 


wszystkie miejsca po 


„Chińskie morza", 


Nowy Świat 40 
Roca 6, 8, 10 


Clark GABLE 
Jean HARLOW 
Wallace BEERY 


w wspaniałym filmie 


CHIŃSKIE MORZA 


PETIT TRIANON: „Urwis z Wie- 
dnia“ i „Szczęście na ulicy“, - 
„Ulica* i „Kobieta 

szuka miłości“ oraz rewja. 
PROMIEŃ: „Nana“ i „Szampańska 
noc”, 
PRAGA: „Mężowie do wyboru” i re- 


wja. 
RIVIERA: Iwan Mozżuchin w „No- 
cy karnawałowej* i dodatki. 
RIVIERA: „Żona za 1000 rubli”, 
ROXY: „Ostatni sygnał" i „Miodowy 

miesiąc". 
SOKÓŁ: 

wałowa', 
STYLOWY: „Sen nocy letniej”, 
ŚWIATOWID: „Jasnowidz”. 
ŚWIAT: „Roześmiane oczy”. 
„Mały pułkownik”. 
UCIECHA: „Bengali”, 
UNJA: „Casanova“ i rewja. 


„Sing-sing' į „Noc karna- 


Drukarnia Sp. Nakł-Wydawniczei ..Robotnik". Warszawa. Warecka ` 


